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bA pad so la eszcze ainina if NP on A ZONA 
(Ti. s.) Tem, co w manifeście generalissinusa VI} Jeszeze istnieje. Na tych zasadach zachodnia 


rosyjskiego najbardziej zafrapowało opinię pu-| 
bliczną zaboru rosyjskiego, część jej pewną Tze- 
czywiście pozyskując dla Rosyi, była szumna 
obietnica  »zlączenia wszystkich ziom pol- 
skich<. Rozumialo się przez to powszechnie 
przyłączenie do przyszłej autonomicznej Pol- 
ski Poznańskiego, Prus wschodnich i Gdań- 
ska. 

Argument tych »przyłączeń« był najsilniej- 
szym w całym systemie myślowym oryenta-, 
epi i. ZW. »rovyjskieje, 


“Ale oå 


arvi gd. ogloszenia slynnego manifestu, 
merzahticgo wodza aaczelnego« armii ro- | 
mT jak tautologicznie brzmi oficyalny ty- 
rą pól Rh, Mkolajewieza, upłynęło już z gó- 
RA pri W ciągu tego czasu armia rosyjska | 
0 1380 nio zuliżyla sią do Gdaúska i Pozna- 
pe owszem oddaliła „się od nich bardzo 
Skończyła 1 róba owładnięcia OB wschodnich 
o t się ta oręża rosyjskiego jo dwa: 
i Torunia go 5% klęską. Podejść do Gdańska | 
4 nawet nie próbowano. W drodze zaś 


do Poz ` 
znan mt : may Pa 
ozem.. UA, zawrócono pod Łodzią i Towi 


Epotecre 
mimo nies] 
która pod 
odbywa sj 
źniej, że 


üslwo polskic w zaborze rosyjskim, ! 
Hlmscej orgii kłamstw i przekręccń, | 
Grida rządu rosyjskiego bez przerwy 
€ w Rosyj, widzi jednak coraz wyra- 
ralissinogą po o: Poznańskie SA genc- 
miorzciw Rów” ego byly — gruszkami na 
hd. nocześnie przed oczyma tego spo- 

2... TMBuje się coraz wyraźniej wlaści- 
wa misyd osw DLA: osci - Galicyi 
Betów „ ŚWobodzicieli rosyjskich w Galieyi, 
WOTA W Ciągu niedlugiego czasu od zajęcia 
Lwowa DIZGSLyczyła "RE z  »oswobadzania« 
Mira eketormingeyg żywiołu polskiego i kato-| 
lickiego we wa hodniej Galieyi... 

Podczas gdy »ideologia< polska wszystkich 
polizycznych obozów rosyjskich staje się coraz! 
MĘYHNUCJOZĄ A nicjasuicjszą, równocześnie ideclo- 
gia »odzyskania Galicyi wschodniej dla rosyj- 
$koście i oslatecznego »ustalenia granicy za- 
shodniej plemienia rosyjskicgo« zyskuje na 
złowrogiej wyrazistości. 

Niedawno »Nowoje Wremiae, w tej sprawie 
niewątpliwie najbardziej kompetentny tlómacz 
intencyj zadu rosyjskiego, w taki j 
sób Gkieśliła »ofnogralicz 
wania Gilicyj i ustaleni 
nicy plemicnią ro 

sZa podstiww 
w »lrzykam 
pujace dane: 
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U 


jasny spo- 
zac« zasady rusyfiko- 
a owej zachodniej gra- 
piskiego: 

¥ Ustalenia narodowości rosyjskiej 
testej liosyie przyjęte zostały nastęą-| 


m 
ró) 


awosławna (usogół na Bukowinie i 
Gad gminy w Galicyi). m: 

a RAR odai obrządek kościola unickiego. 

> O ruski język potoczny tej cząści lu- 
dnosci wschadnio-galicyjskiej, która otieyalnie na- 
icży do kościola rzymsko-kataliekiego. 

A. wiadomość (1) przynależności do əstarej 
wiałyć „w — bhie) wśród zmadyaryzowanej lud- 
nosei pólnocnych Węgier i określenie »orosze. 

ł rzy zastosowaniu tych kryteryów rosyjsko- 
Biż, W uznać za rosyjskie wszystkie te wsie! 
ua zachód od Kanu. w których ludność już wpraw- 
dzie Mówi po polsku, ale jeszcze modli się po 
»Tosy]skue, a także i te wsie w komitalach Pre- 
SŁOW. Szaros, Gbanj-Torua, Zemplin, których lud- 
ność oficyalnie zaliczono do słowackiej, dalej 
tam WSzędzję, gdzie, dzięki wschodniemu obrząd- 
kowi, *Witdpmość narodowej wspólności z plemic- 
nici rosyjskiem jeszcze nic zanikła, wreszcie tak- 


Tadeusz: Żuk Skarszewski. 


Avmak Światowida. 


3) 
Karykatura wczorajsza. 
p. 
(Ciąg dalszy). 


Stary Bajda urwsi z 
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> 3 lękie jac gdyj rì- 
dokien: straszliwym zgnebiono 0 ZY Wi- | 
e sily, zamiki, zapa- 


trzyi się i w smutku zapamiet 
Żalenia i boleści, tak szezerej is ni 
alc ia i Dei tak SŁCZETCJ, iż nikt nie powa-| 
żył się przerwać nia zadusny, choć wszyst? 
pzuli, że myśl jego coraz blędniej wgryza się od 
rzeczy W manowce mroczne, W cjszy taż „yć 

| ożlecał sic morii . szy też zupeł- 
nej TOŻ ea 51 8 Znow urzący 1 chrypliwy ołos 
starca, wzbicrający smutkiem, skargą | enie.) 
wem, cdy mówił dalej: e 

AG . E -3 aqe e . 
t — Rządził Światowid w potędze i chwale; | 
tozbrzmiewały ku czci jego modły-pieśni po 
Siolach, gronyszczach: w Źniwa, z biaganiem 
b wieszczbę pomyślną, róg obfitości napelniano 
a Dapojem świeżym; J°zienią slala mu się do 
BA Diesń dziękczynna; zimą, Na pierwszy 
NEZCZĄLEK zwycięstwa boga-słońca, przemaga- 
Jarzo Giemugści, goeśluze wybuchali pieśnią 
FAuO*iĄ, Twącą sie z nadzieja uową ku bogu, ku 
zonda iiaea się z nadzieją nową ku hogu, kt 
ko O BLO? Cm, =z jego blaskiem naj- 
BA M e dawką się w uciesze sobótki, 80- 
Świntowia syma o ozach i łanach. Kządził 
DP ii 5 r - 7 * 
takiego boga am w potędze i chwale. I, by 
ra os S4 zwalić, zburzyć mu ołtarze, a cześć 
020 ZMIENIĆ w bośmicwist > 
**Micwiskg, starczyło pare ko- 


ał z wyrazem roz- 


1 uprasza 8ię nadsyłać wprost 
p. Reformy“ w Krakowie, 
Adminiatracya: uł. ów. Aeny 3, 

r 241. Dla rezzaów zamiojscowych 1572. 


dw nadsyłanych Nedakcya nie zyraca. 
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ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Piohna, ulica Karola Ludwika 9. 


|Syanic w »oswobodzoneje Galicyi. 


de Adzuzinicieacył 


537.464. 


że tych wszysikich Węgrów w komitatach Marma- 
rosz i boreg, u których poczucie przynależności 


(lo »starej wiary« i do rosyjskiego (orosz) plemic- 


granica rosyjskiego plemienia, wychodząc z guker- 
nii chełmskiej, Miegłaby wzdłaż Sanu i Wisłoki 
aż do źródeł Dunajoa (!), poezem prze- 
kroczywszy Karpaty wzdłuż działu wód między 


doplywem Dunaju, Wagiem, a zachodnimi do- 
plywami Cisy. Poludniową granicę rogyjskie- 


go plemienia stanowić powinna górna Cisa 


,aż do miasta Tokaj „a wschodnią źródła rzeki Wy- 


szewy, wpadająccj do Cisy.« 

Dla nas, którzy, nie ulegając ani na chwilę 
urokowi śmiesznych obietnic Mikołaja Mikola- 
jowicza, rozumieliśmy zawsze dobrze, czego 
„plemię polskie« może oczekiwać dla siebie po 


zwycięstwie »plemienia rosyjskiego«, to pól- 


olicyalnc zakreślenie zachodnich i południo- 
wych granie »rdzennej ltosyi« niespodzianki 
żadnej nie stanowi. Już z kierunku, w którym 
przed 
propaganda prawosławna, było łatwem do wy- 
wnioskowania, że rząd rosyjski jeszcze źródle 
Dunajca uważa za »rdzennie rosyjskie«. Piç- 
kna ta nasza rzeka, zdaniem etnografów car- 
skich, dopiero w średnim swym biegu sprzenie- 
wierza się »rosyjskości« i prawosławiu i staje 
się »polsko-lacińską". Co prawda o tem, aby 


Tokaj i jego przednie wino należały do plemie- 


nia rosyjskiego, mie wiedzieliśmy i my także.| krotnie zmuszone także podczas silnego mrozu i wysokiego śniegu wykonywać ataki i ruchy 


Ale ostatecznie trudno wszystko wiedzieć. A 


| jaż zupełnie jest. niemożliwem wicdzieć, jak da- 


leko sięgać będa apetyty »plemienia rosyjskie- 
gos, gdyby okazało się ono ostateeznie zwycię- 
skiem... Widocznie Kosyanie nie cheq już za- 
dowalniać się rdzennie rosyjskiemi »winamie 
z Kaukazu i Krymu, ale zwycięstwo swego 0- 
roža pragną skropić rdzennie rosyjskim nekta- 
rem z — TPokaju. 

Etnograficzne wiadomości nacyonalistów pe- 
tersburskich nie są jodnak kompletne. Zdają. 
się nie wiedzieć, że w Banacic, w południo- 
wych Węgrzech, istnieją dość liczne ruskie, 
czyli jak chcą nasi przyjaciele — »ukraińskie« 
kolonie. Gdyby bowiem o tem wiedzieli, grani- 
ca poludniowa plemienia rosyjskiego przelecia- 


jlaby w mgnieniu oka aż do — Orsowy i nad 
sawę, ku przyjemnemu zdumieniu pupilów 


serbskich... Ale może jeszcze i do tego przyj- 
dzie... 

Opinia publiczna w Królestwie przysluchuje 
się tym wywodom i przypatruje tym rządom, 
które w myśl owych wywodów sprawują Ro- 
I powol 
spadają tam z polskich oczu łuski obietnie Mi- 
kołajowskich i agitacyi szalonej a niewybred- 
nej w środkach. Widzą tam, że zamiast, by 
zwycięskie wojska jego mości carą »gwaranta<« 
biwakowały w Gdańsku i Poznaniu, wojska 
niemieckie biją się pod Grodnem, gdy równo- 
cześnie narodowe apetyty rosyjskie dosięgły 
już źródeł Dunajca, zagarnąty dla siebie Wi- 
slokę i cale Karpaty... 

Nawet najglupszy zwolennik 
wschodniej myisi, widząc i słysząc to wszystko, 
zacząć rozumieć, że coś tam w tej oryontacyi 
szwankuje i z A. 
zc ~ eliyba zupełnie pozbawioną jest 
sensu... A przekonanie to musi się utrwalać 
tem bardziej, że podczas gdy nacyonaliści ro- 
syjscy dochodzą już do kresów chciwości i za- 


|borezości narodowej, równocześnie liberali ro- 


sęjscy, €l rzecznicy sprawiedliwości narodowo- 
ściowej, ożwiadcząją przez usta swego wodza 
Milukowa. %0 sprawa polska może być zala- 


twiona tylko — >po srodku...« 

Tak więc ta sama Rosya, która część spole- 
czeństwa naszego w Królestwie nabawiła cho- 
roby — wschodnicj, leczy je coraz skuteczniej 
z tego cloróbska tak, że niebawem nawet naj- 
ciężej chorzy wyzdrowicją zupełnie. 

poor" i 


stek, przyniesionych ręką szalbierczą, podczas 
gdy prawica śmierć, lewica pożogę niosła, 


a usta chytre słowo miłości kłamały! Przodem 
ruszyły kncchty rozbójnicze, za nimi mni- 
chy, szczwanc, opończą benedyktyńską oble- 
czone, w odwodzie cióry, żerowiska syte wę- 
szące. Mordowały knechty, łupiły cióry, 
a mnichy obłudne myszkując, zmiarkowały, że 
ufue Slowian plemię sercem Ignie do boga ser- 
decznego, mianem Swantewita czczonego, 
tak ukochanego, że się jego imiancm pozdra- 
wiano: witajcie! Więc migiem poszły gońce 
i wnet w worach niemiockich zwieziono kości 
Swante-Wita: sycylijskiego  młodzienia- 
szka-męczennika, szalbierstwem mniszem splu- 
gawione: my też jego wyznawce, kościół mu 
wybudujem na gruzach gontymy! I, gdzie tylko 
wielbiono  Śwantewita,. wszędy wznoszono 
świętego Wita przybytki; wszędy, gdzie 
nie przemógł miecz i pożoga, wchlebiali się bo- 
gokradcy z tym workiem bezdennym: nad 
Labe, nad Weltawę, nad Wisłę do Tyńca, na 
Rugię, gdzie kwitnął przybytek boga najwięk- 
Szy, — wszędy. Aż mnichy niemieckie oszwa- 
pac Slowian i boga. Zdradą go powalono, 
aj |) MAEMĘNEŚH 
wit”. 1 legt ieśprochi Świ a w Ria 
święty Wit slowik cyt: A apanialg: Na 
SWIC m > Cyt: Jeano Ptactwo w żałości 
zamilkło. Ze zgliszcza zerwał się raz jeszcze 
bóg potężny: w XU wieku pod Kruszwica sta- 
nął na czele wojska w postaci młodzieńca, po- 
wiódł hufce na Nakło i strzałę złotą wypuścił 
na Niemce. Nikt nie ruszył za nim: czy mie wie- 


rzyli własnemu bogu? czy stchórzyli przed iżby lwy, się ich nie jęły, pożerając. 


| 
| 


wojną szła platna agitacya rosyjska il sieki, odparte przy ciężkich stratach dla nieprzyjaciela. Dalszych 600 żotuierzy nieprzyjaciel- 
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| 
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orycniaeyi | zultatu. Wzięliśmy tu 1.750 Rosyan do niewoli. 
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Trafika w Sukiennicach. 
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sze 


Ogio 
wiersza drobnem pismem (petit) sa 
Nadesłane po 80 h. od wiersza, 
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Pomyślne walki w Królestwie i Galicvi. 


(Telegrain c. K. Biura korespendencyinego.) 
Urzędowo donoszą 9 marca w poludnie: Wiedeń, 10 marea. 
Na froncie, na północ od Wisiy, trwał calej także wczoraj żywy ozień działowy. 
Na południe od Łopuszna zostały rosyjskie ataki bez trudności odparte. 


Wypad w odcinku kole Gariie. 


Przeprowadzony w odcinku koło Gorlic wypad przyniósł | 
skane pozycye utrzyznałiśmy wszystkie mimo gwałtownych kiik 
ciela celem odebrania ich z powrotem. 


* 


hi sr Ó= š p Az mi 
Gdparcie ataków rosyjskich w Rorpatzeń. 
Bez przerwy powtarzają się na froncie karpackim nieprzyjacielskie ataki, które według 
rozwoju stosunków, raz znacznemi to podrzędaemi siłami są przeprowadzane. Tak zost 
także wezoraj w kilku miejscach gwałtowne ataki Rosyan, którzy przyszli aż pod nasze za- 


mlar 
AA 


Si 


tich pozostało w tych walkach jako jeńcy w naszych rękach, 


wzsramie bifmeści i wytrwałości armii | 


Panujące znowu w ostatnich dniach w Karpatach niekorzystne stosunki atmosferyczne 
wymagają od użytych na tym froncie bojowym oddziałów wojska nadzwyczajnego wytęże- | 
nia. W ciągłym kontakcie z nieprzyjacielem są wojska często dniem i nocą w walce, a wielo- | 


lub wytrwać w obronie wobec ataków przeważnie przemożnych sił nieprzyjacielskieh. Zacho- 

wanie się naszych dzielnych wojsk jak i każdego poszczególnego, który bierze w tych wal- 

kach udział, zasługuje na hezgraniczną pochwałę. 

Zastępca szefa sztabu generalin., v. Höfer, 
marszałek polny porucznik, 


| 
| 


Odparcie Rosyan pod Augustowem i Lomżą. 


(Teiegram c. K. Biura korespondencyjnego.) 

= Berlin, 10 marca. 

Biuro Wolfa. Wielka główna kwatera, 9 marca 1915, | 

Na wsekód i południe od Augustowa rozbity się rosyjskie ataki wśród ciężkich strat dia | 
nieprzyjaciela. ` | 

Na północny wschód cd Łomży nieprzyjaciel, po nieudaniu się ataku, zaniechał go, zosta- 
wiając w naszem ręku 800 jeńców. * 

3 


Waika prd Ostrsięzą. 


Na północny zachód od Ostrołęki rozwinęła się walka, jeszcze 


r 
ti 


da 
Sd 


ale zakcńezona. 
zwycięskie bitwy pod Przasmnyszem 


W walkach na północny zachód od Przasnysza, które miały dla nas korzystny przebieg, 
wzięliśmy trzy tysiące jeńców. 


ł 
Qadparcie ataków pod Rawą i Newem Niiastenn 
Rosyjskie ataki na północ od Rawy i północny zachód od Newego Miasta były bez re- 
Naczelne kierownietwo armii. 
p m Z 


xi wo Franceyi. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


as Berlin, 10 marca. 
Biuro Wolffa. Wielka glówna kwatera. 9 marca 1915. 

Na wyżynie Lorette wydarły nasze wojska Francuzom dwa dalsze okopy i wzięły 6 ofi- 
cerów i 250 żołnierzy do niewoli, oraz zdobyły dwa karabiny maszynowe i dwa małe działa. 

W Szampanii nie zostały walki koło Souain jeszcze ukończone. 

Na północny wschód od Le Mesnil przeszkodziliśmy przez nasz ogień nieprzyjacielowi, któ- 
ry przygotowywał przedarcie się naprzód, wykonać atak. 

W Wogezach utrudniały mgły i śnieg działalność bojową. 

(Walki na zachód od Monasteru i na północ od Sennheim trwają. 

Naczelne kierownictwo armii. 


Teraz starzec wzmógl się jeszcze górniej, 


świętoszków nagonką i krzywdą? Odtąd tacy- 
ście zawdy: niepomni, że kto ciało chce mieć drżące ręce. podniósł nad glowę siwą caly 
wolne, myśl musi mieć wolną. mic gnącą się,w ogniu i, urojeniem swem opętany, jął wołać: 


pod naporem, usilstwu ducha oporną, 


i i a roz-, — A wy, czy znacie prawa boga ziemi? Słu- 
gorzeje znów świato boga ziemi! 


á ; |ehajcie słowa, — rzecz święta! Ażali znacie? 
Odurzony - własnemi słowami, wyczerpany | ażali wielbicie chwalę boga ziemi? ziemi rodzin- 
wysiłkiem i żalem, zadyszany, stary dziwak inej, dziedzicznej, ojczystej? wy boga swego zd- 
przygarbił się teraz, opuścił głowę i przywarl przańce! Słuchajcie słowa, — rzecz święta! 
powieki, iż tylko okulary spoglądały na słucha-| W prochu Światowid powalony. Ani po nim 
znaku na ziemi, której świecił, której był 
władcą i bogiem, — przedrzeźnia go chyba 
wspomnieniem wypaczonem jeden jeno „konik 
zwierzynieoki”, rumak siwy, „Lel-konik' i gdy 
po rynku krakowskim hasa i, jak na Auągowi- 
sko, korzy się, blaznuje i żebrze! Czyście ślepi 
na znaki i cudy? W prochu Światowid powa- 
lony, alerumak jego żyw i hula, zwolniony 
od kiełzna! Brakio boga, wiçe jego rumak wami 


czów z czoła. Mówił dalej: 

— Có} wy, biedaki, poczniecie bez boga? co | 
sieroty poczniecie bez swego boga ziemi, któ | 
remuście dani? Czy nie czytaliście w Piśmie: | 
„A król Assyryjski nawiódł ludzi z Babilonu, 
iz Kuthy i z Awei i z Sepharwaima, i osadził | 
je w mieściech Samaryjskich miast synów 
Izraelskich: którzy posiedli Samaryę i mie- 
szkali w mieściech ich. I Ah JĘH ia. lada! Rumak Światowida rozpętany R 
B W i przypuscił na nie lwy, któ-, włada: owiatowida rozpętany, rozkieł- 
ha Tema dino ala królowi e | znany, wyzwolony z karności i ladu, biega. sza- 
skiemu i rzeczono: Narody, któreś przeprowa- jleje, ponosi, kopytami lotnemi struga wszyst- 
adzil w mieściech Samaryjskich, ni e|kie ziemie świata, i was po wszystkich ziemiach 
a ziemie, i przypu- |świata włóczy za sobą tułaczo! Nie tak pól- 
Ścił Pan na nie lwy, a oto je mordują, prze-jbóg, bohater indyjski Rama puszczał przez 
to iż mie umieją chw ały B 08ga AF granicę rumaka swego samopas: kędy koń prze- 
mie. I rozkazał król 2 ao A Za- piaci N a być jego dziac, lub 
wiedźcie tam jednego Z kap:ianuw, KLOTCZCIE | wiadcąa CUWY rat Vwczo za oręż. Wasz ru- 
zlamiąd sa ii pad a nie „6 le. a nia p nie 
i mieszka znimiinauczyichprawbogajzaobywa krom poniżenia w niemocy. Kto go 
ziemie”. I odtąd każdy naród czcil tam boga powstrzyma? Kto nim zawładnie, nim kopytami 
swego: Babilończycy czcili Sochoth Benoth, mę- | rozszalałemi ziemię rodzinną roztratuje, do cna 
żowie Kothsey — Nergela, a mężowie z Ema- | zniszczy, wypustoszy, rożniesie, grudą jej i bło- 
thu — Asyma, ale wszyscy spolem czcili boga|tem obryzga kraje wszystkie! Siuchajcie sło- 
ziemie, strzegli praw jego, a wielbili chwałę, Wa, — rzecz święta! „Którzyż to są ze wszyst- 
kich bogów ziem, którzy wyrwali ziemię swą! 
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Eezin, 10 marea. 
zgodziła się Þez dyskusyi na 
wniosck ministerstwa o odroczenie Sejmu do 


. B. Biura ka 


esp.) 


Izba postów , 
TIR 


Nasiępnio rozpoczelo się trzecie Gzylanie 


budżotu. 


Deklaracya Kola poiskiego. 


Poseł Trampezyński złożył imieniem 
Kola polskiego następujące oświadczenie: 

Ud przeszło 50 lat uważa rząd państwowy i 
większość sironnictw sejmu ludność polską ja 
ko wewnętrznego wroga. Ustawy wyjątkowe 
Jak i zarządzenia administracyjne maja ten sam 
cel: Zznieceniu rozwojn naszego narodowego 
życia. Przeszło 1.200 milionów marck. na co 
my także musieliśmy składać podatki, wydano 


|ze środków państwowych celem zwalczenia Po- 


aków i ich narodowości. (Potakiwania na ław” 
polskiej). 

Wystąpienie przeciw tym usilowaniem było 
naszem prawem i naszym obowiązkiem. Ale 
choć my, jak przedfem, tak i teraz zdecydowani 
Jestesmy maszej narodowości bronić do ostatnie: 
go tdm, uigdyśmy nie opuścili gruntu prawne: 
go, lecz przeciwnie spelnialiśmy w pelnej mierze 
ZAWsZzC wszystkie obowiuzki jako obywatele 
państwa, 

Także w obecnej wojnie światowej tak tu, 
jak w parlamencio głosowaliśmy bez zastrzeżeń 
za wszelkiemi zarządzeniami, pożrzebnemi. zda- 
niem rzedu, na cele wojenne. Na placach boju 
tej wojny płynie po naszej stronie więcej pol- 


r» 
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skiej krwi za państwo pruskie, niż należało 
tago oczekiwać po liczbie Judnośei polskiej. 
Jakkolwiek było moralnym obowiązkiem pań. 
suya okazać num życzliwość (Intgegenkom: 
men), podnosiliśmy od szeregu lat nadaremnie 
z tego miejsca Żądania co do politycznego ró- 
wnouprawnicnia, a więc i co do równomiernego 
traktowania naszej narodowości. Mogliśmy byli 
przecież oczekiwać, że rząd, strzegąc dobra 
państwa, w chwili niebczpieczeństwa będzie się 
widział zniewolonym zrezygnować z kontynuo- 
wania tej wewnętrznej wojny (Dotakiwania u 
Polaków). Mogliśmy byli przypuszczać, że rząd 
państwa zrezygnuje teraz z naji 
SONY wyjątkowych, jak ustawa o wywiaszcze- 
niu i zakazie osiedlania się, i że się zdce 
na zaprowadzenie z powrotem nauki w ję 
polskim w szkołach ludowych. 
Ale rząd państwa ograniczył się do Obwieca- 
nia nam możliwości późniejszej zmiany, pod- 
czas gdy my jesteśmy zdania. że trwająca od 
dziesiątek lat niesprawiedliwość nie może być 
tylko samami slowami naprawiona (Petakiwa- 
nia u Polaków). Rząd państwa nie miał nawet, 
mimo naszych przedstawień, żadnego skrupułu 
we wsławieniu dalszem także w tegorocznym 
budżecie wszystkich pozycyj, którę według hi 
storyi ich powstania i według taktycznego zu- 
żytkowania służą do zwalczania narodowości 
polskiej. (Potakiwania u Polaków). 
Uważamy za swój obowiązek przeciw takie- 
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z ricki mojej?" Boga ziemi niema: kto ujmie 
uzdę? kto chwyci za kiełzno? Boga ziemi niema, 
któremu rumak służył w karności i ladzie, i Ru- 
mak Światowida ponosi, szalcje, a niemasz, 
ktoby znal prawa boga ziemi, niemasz. ktoby 
nniał jego chwalę! Słuchajcie słowa, TZEE 
święta: boga ziemi niema, jego rumak rozszalały 
wam bogiem! j 

Starzec zachwiał się na nogach, padl na krize- 
sło wyczerpany, płucami znięczenemi dyszał 
chwilę. wreszcie ręką machnął i jękną!: 

<< Groch na ścianę! Wy na słowo gluzi. Pál- 
trzecia wieku temu wszak próżno wolano do 
was: „(sdzie się podziejesz, synu mój, gdy ja, 
ojczyzna, zginę? dola twoja będzie chyba taka, 
Jaka teraz cyganów wiecznych, ustawieznych 
włóczęgów i tulaczów!* Lecz wy i mnie nie zro- 
zumiecie na jawie. Groch na ścianę. Teraz ty do 
nich mów, Dudku, ty jaśnie wielmożny: 

Poslusznie posel Dudok powstal, odkrzą kij, 
ale głosu nie zabrał, gdyż w źrenicach stare 
ognie pogasły, głowa blada, włosem EJiWYm oto- 
czona, opadła w znużeniu na piersi, twarz YOZ- 
wrzęgła się się z natężenia, wypogodniaia, po- 
wieki zsunęły się na oczy poniżej okularów, 
wypelmiętych na czoło, i stary Bajda skulił się 
i zapadł w siedzisko, że nad katedrę widniała 
jeno twarz, uśmiechem blogim rozjaśniona, 
jakby czterema oczami naosślep zapatrzył się 
w zachwycie w cztery oblicza bogaziemi, — 
i zasnął. Ż ğ (6. m.) 
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mu traktowaniu naszego narodu wobec opinii 
pusiicznej wnieść protest. Uważamy wszelkie 
dalsze uirzymanie postanowień wyjątkowych 
przeciw ludności polskiej za nie dające się po- 
godzić z prawdziwym pokojem wewnętrznym 
(Burgfrieden). Dlatego nie damy naszej apro- 
baty dla wzmiankowanych pozycyj i nie we- 
źmiemy udziału w ogólnem giosowaniu nad 
budżetem. (Oklaski u Polaków). 


Dyskusya nad deklaracyą Koła polskiego. 


Pos. Heydebrand (konserwatysta) pod- 
niósł wobec mowcy poprzedniego, że większość 
Izby przy zarządzeniach swych kierowała się 
poczuciem, że niemiecki narodowy charakteg 
państwa ma być strzeżony tak, jak to miało 
miejsce. Mowca nie zapoznaje, że istnieją przy- 
czyny, uzasadniające dopuszczenie po wojnie 
zajęcia się zbadamiem kwestyi, czy wszystkie 
warunki, które były miarodajne przy emanacyi 
tego ustawodawstwa, jeszcze mogą być w przy- 


stanowczych zapewnień, mowca sądzi, że musi 
powiedzieć, iż to badanie kierować się będzie 
szczerą dążnością, aby przy całym materyale, 
w granicach pruskiego stanowiska państwowe 
go i interesów państwowych, życzenia i intere- 
sa polskiej ludności zostały, jak to tylko kę- 
dzie miożliwam, sprawiedliwie i życzliwie u- 
względnione. (Oklaski). 

Pos. Pachnicke (partya ludowa) oświad- 
cza: 

Rząd państwowy, jeżeli nie chce popełnić 
ciężkiego błędu, musi po słowach przyjść z czy- 
nami. Ustawy walki, jak zakaz osiedlania się i 


ustawa wywłaszczająca, nie dadzą się utrzy-| 


mać wobec części ludności, która, jak wszyscy 
inni, w spełnianiu obowiązków ojczystych dla 


(Eee . . N h i 
obrony skierowanych przeciw nam ataków, bra- 


ła udział. Opierając się na doświadczeniu przed 
wojną i podczas niej, mowca wyraża stanowczą 
nadzieję, że ta polityka jak i w innych dziedzi- 
nach, także wobec mówiącej po polsku ludności 
w przyszłości uwzględni stosunki czasu, i że 
bezpośrednio po zawarciu pokoju zostaną usu- 
nięte te zarządzenia, które utrudniają wza- 
jemne zbliżenie się i że w ustawodawstwie jak i 
w administracyi tylko idea równości wobec 
prawa będzie miarodajną. (Oklaski na lewicy). 

Bar. Zedlitz  (wolno-konserwatysta) o- 
świadczył, że wolno-konserwatyści są gotowi, 
po zawarciu pokoju, na podstawie doświadczeń, 
poczynionych podczas wojny, zająć się poważ- 
nie zbadaniem kwestyi, o ile w dwujęzycznych 
częściach kraju ma nastąpić zmiana dotych-| 
czasowej polityki. Że przy tem także wobec lud- 
ności polskiej utrzymanie niemieckiej kultury 
musi przyjść do swego prawa, rozumie się sa- 
mo przez się. (Oklaski), 


Protest Duńczyków. 


„Pos. Nissen (Duńczyk) protestował prze- 
ciw ucjskowi narodowości duńskiej w Szlezwi- 
ku półnoenym. Przedstawił wierne spełnianie: 
obowiązków ze strony Duńczyków w tych cięż-| 
kich czasach i podniósł, że budżet zawiera zno-| 
wu liczne pozycye dla zwalczania narodowości 
nie niemieckich, między innemi w szczególności 
tajny fundusz dla zwalczania Duńczyków w 
Szlezwiku półaocnym. Duńczycy zatem w gło- 
sowaniu udziału nie wezmą. 


Dalsze enuńcyacye. 


Pos. Stuhl (centrum) wyraził silną nadzieję, 
że rząd po ukończonej wojnie z całą konse- 
kwencyą przeprowadzi wszystkie następstwa, 
wynikające z zachowania się Polaków podczas 
wojny. Centrum oczekuje, że także konserwa- 


prezesa z konferencyi z prezydentem ministrów 
co do żądań, zgłoszonych na posiedzeniach 
Koła polskiego w dniach 20 i 28 z. m. lutego. 
Przygotowania do zacpatrzenia ludności w 
środki żywności w powiatach wolnych od wojsk 
nieprzyjacielskich odbywają się w coraz szyb- 
szem tempie, a namiestnik otrzymał już upo- 
ważnienie do zakładania potrzebnych magazy- 
nów w stosownych miejscowościach. Zakupno 
nasion na zasiew i narzędzi rolniczych są już 
w toku, W najbliższych dniach odbędzie się w 
Białej posiedzenie w sprawach pomocy gospo- 
darczej i współudziału zastępców sfer rolni- 
czych. Konie niezbędne do robót polnych zaku- 
pują już ma Węgrzech delegaci ministerstwa 
rolnictwa wspólnie z delegatami krajowymi, 
nadto ministerstwo rolnictwa odstępuje wyle- 
czone konie dla rolników w Galicyi. O zupełne 


jennych interweniował rząd na życzenie preze- 
sa Koła polskiego ponownie w najwyższej ko- 
mendzie wojskowej, 

Zabiegi o utworzenie Banku wojennego kre- 
dytowego dla uzyskania funduszów na różne 
akcye ratunkowe na wsi i w miastach weszły 
Już w fazę konkretnych rokowań z rządem. — 
Z uznaniem przyjęto do wiadomości oświadcze- 
nie prezesa Koła polskiego, że w tej sprawie z 


aby przy pomocy nowej instytucyi finansowej 


NOWA REFORMA 


ków bardzo trudnych „a wreszcie zmierzyć się Ameryki do dzienników wiedeńskich list pełen en- 
z wojskami tureekiemi, które chyba nie odda- tuzyazmu dla fenomenalnego talentu i zdumiewa- 
dzą tak łatwo Konstantynopola w ręce wroga. Jtcej w chłopięcym wieku dojrzałości artystycz- 


szczególniejszym pospiechem będzie działali. , > ; Ś ` 
'jaw najbardziej znamienne objawy i okoliczno- 
o ile możności już w kwietniu rozpocząć czę-| 50! 


Atoli Amglia w razie zawodu co do cieśnin 
i Konstantynopola ma dla siebie cel bliższy, 
chociaż dla Rosyi nieco obojętny. Oto armia tu- 
recka ma wkroczyć od Egiptu, gdzie na ten 
wypadek jest prawdopodobnem powstanie lud- 
ności. Potężna flota angielska nie może obro- 
nić Suezu, a panowanie Anglii w Egipcie jest 
zagrożone. Otóż angielsko-francuska akcya 
pod Dardanełami może mieć także na celu osła- 
bienie tureckiego ataku na Suez i Egipt w ten 
sposób, że część tamtejszej armii tureckiej po- 
spieszy na pomoc zagrożonej stolicy. Już ten cel 
wart pewnych zachodów i... łudzenia Rosyi. 

A gdyby rzeczywiście Anglia — bo ona jest 
w tym wypadku »spiritus movens« — dostała w 


zwolnienie ludności od dalszych rekwizycyj wo-|Swoje ręce Konstantynopol? Byłby to fakt ol- 


brzymicj doniosłości o nieobliczalnych dzisiaj 
skutkach na przyszłość. Ale skutek doraźny 
byłby także doniosły. Anglia, usadowiwszy się 
w Konstantynopolu, przecięłaby obu mocar- 
stwom centralnym połączenie z Azyą małą i 
Turcyą, uwolniłaby Egipt od groźby pochodu 
tureckiego i wszystkie państwa bałkańskie 
wzięłaby pod swoją bezpośrednią i przymuso- 
wą opiekę. Ta gra warta chyba świeczki. 
A'Rosya? Otóż teraz dopiero występują na 


Oto przyponmijmy sobie niedawne posie- 


ściowy ratunek zniszczonego kraju. Pomyślnie , dzenie Dumy państwowej z mowami prezydenta 
przedstawia się organizacya współdziałania gabinetu Goremykina, ESTY Spraw Ziara- 
mężów zaufania Wydziału krajowego obok nicznych Sazonowa i przywódcy kadetów Milu- 
czynników rządowych w sprawach, dotyczą- kowa. Naówczas Sazonow w sposób ocenzuro- 
cych naszych wychodźców wojennych w po-| TATY przez dyplomatów dał wyraz nadziei, że 
szczególnych krajach koronnych. Z Libnicy w|”wojna przybliży rozwiązanie zagadnienia o 
Styryi będą mogli wychodźcy wyjechać już na | dostępie Rosyi do morza otwartego «. Mniej krę- 
zarobek do kraju alko do monarchii, albo też pował się Goremykin, który oświadczył, że po 


sziości utrzymane. Nie dając w tym > 


poza granicę przy zapewnieniu im w ostatnim: 
wypadku przez delegata Wydziału krajowego 
należytych kontraktów najmów usług. 

Po omówieniu interwencyi ze strony preze- 
sa Koła polskiego w sprawie zmedytikowania 
zakazu osiedłania się adwokatów, następnie 
w sprawie wypłaty zaległych płac urzędników, 
wdów i sierót w części kraju uwolnionej odj 
nieprzyjaciela, dalej zapłaty czynszu najmu za 


|budynki, zajmowane przez władze rządowe, 


wreszcie co do zarządzeń, wydanych przez rzad 
co do konfiskaty różnych broszur i dzienników 
z powodu insynuacyi i napaści na naród polski | 
wywiązała się szczegółowa dyskusya, w któ- 
rej omawiane były jeszcze sprawy ustalenia 
sposobu wynagrodzenia za dostarczone podwo- 
dy, umożliwienia wypiaty w kraju a nie wy- 


|łącznie w Wiedniu należytości za kwity na by- 


ło i t. d., znajdujące się w rękach ludności 
wiejskiej, dopuszczenia naszych rzemieślników 
do zarobku na wychodźctwie, w końcu zasta- 
nowienia się nad projektem Wydziału krajo- 
wero naprawy uszkodzonych w czasie wojny 
wałów ochronnych nad Wisłą i uskutecznienia | 
robót melioracyjnych przez jeńców wojennych. 

Badano również tok prac, rozpoczętych gor- 
liwie w komisyach, powołanych już przez Ko- 
ło polskie dla sprawy wychodźców, pomocy go-| 
spodarczej i odszkodowań wojennych, poczem 
zakończono obrady. | 

W toku dyskusyi poseł Abrahamowicz dał, 
wyraz przekonaniu, że widocznym jest donio- 
sły postęp w całej akeyi, podjętej dla ratowa- 
nia kraju i ludności naszej i za to prezesowi; 
Koła polskiego dziękuje. 


Wusraoń na Remtantononal. 


Wyprawa wojenna Anglików i Francuzów na 


bramami Konstantynopola czeka na Rosyę 


|»wspaniała przyszłość«. Trzeci mowca Milu- 


ków zażądał wprost, ażeby Rosya zajęła wre- 
szcie Konstantynopol. 

Te mowy wywołały głośne echo zarówno w 
Londynie jak w Paryżu. Wszak Anglia i Fran- 
cya występowały dotąd zawsze w obronie zasa- 
dy, że Dardanele muszą być zamknięte dla 
wszystkich okrętów wojennych. W obronie tej 
zasady Anglia i Francya u boku Turcyi prowa- 
dziły z Rosyą wojnę w latach 1854—1856. Na 
posiedzeniu angielskiej Izby gmin minister 
spraw zagranicznych Grey oświadczył w tej 
sprawie, że »dokładna forma, w której mają zil- 
ścić się owe dążności, zostanie określona nie- 
wątpliwie podczas rokowań pokojowych«, do- 
dał atoli, że rząd angielski «żywi sympatyę< 
dla tych dążności Rosyi. 


Grey w chwili tak krytycznej nie chciał i nie | 


mógł powiedzieć Rosyi, że Konstantynopolem 
zajmuje się także bardzo czule i czujnie Anglia, 
a także Francya, odroczył więc zręcznie sprawę 
do chwili rokowań pokojowych. Oświadczenie 


Greya nie wywołało w Rosyi dobrego wraże- | 


mia. Określiły je najlepiej »Birzewyja Wiedo- 
mosti«, pisząc pomiędzy innemi: >»Z mowy 
Greya odnosimy wrażenie, że nie chciał on z u- 
mysłu zrozumieć oświadczenia Sazonowa na 
posiedzeniu Dumy «. 

Otóż Grey aż nadto dobrze zrozumiał o- 
świadczenia i Sazonowa i Goremykina i Milu- 
kowa. Zrozumiał je tak dobrze, iż na chwilę ro- 
kowań pokojowych postanowił stworzyć pewne 
kautele. Najważniejszą z tych kauteli jest o- 
becność Anglików z Francuzami przy boku je- 
żeli już nie w samym Konstantynopolu, to w 
jego okolicy. Niodaremnie francuski organ u- 
rzędowy »Temps« po owem posiedzeniu Dumy 


i po oświadezeniu Greya podniósł myśl, że nale- 
żaloby »umiędzynarodowić Dardanele«. Ani 


Francya, ani Anglia nie ma ochoty być świad- 


tyści i wołno-konserwatyści zechcą wziąć udział Konstantynopol posiada dużo cech hazardu, Za- kjem »świetnej przyszłości Itosyi« pod brama- 


w rewizyi ustaw polskich, (Oklaski w centrum). równo militarnego jak politycznego, a wywo-|m; Konstantynopola. Świadczy © tem dosad 

Poseł Friedberg (narodowy liberał) o- łały ją przeróżne względy i zamiary, które SĄ anejelsko-francuski projekt, ażeby oddać w r 
świadczył: Jesteśmy gotowi na podstawie do- |obeenie przedmiotem docickań prasy europcj- |gę rosyjskie świątynię Aia Sofi 
świadczeń, poczynionych w ciągu wojny, zająć skiej, zwłaszcza neutralnej. Tworzy się splot| Konstantynopolu siedzibę synodu z praw 


się zbadaniem kwestyi, o ile niektóre, fałszy-, 
wie nazwane, ustawy polskie mogą być zmie- 
nione. Bezwarunkowo trzeba przy tem wyjść 
z założenia, że jedność administracyi państwa 
pruskiego i ochrona niemieckości w mięszano- 
języcznych częściach kraju nie zostaną zakwe- 
styonowane. 
Stanowisko socyalistów. 

Poseł Hirsch (socyalista) wywodzi, że 
rząd, mimo kilkakrotnych wezwań, dzisiaj naj- 
mniejszego nie uczynił ustępstwa w sprawie 
zniesienia ustaw wyjątkowych, w sprawie 
przyznania prawa wyborczego i usunięcia ist- 
niejących jeszcze ograniczeń prawa koalicyj- 
nego. Z tego wynika dla socyali- 
stów oczywista konsekwencya, 
że głosować będą przeciw bud- 
żetowi. 

Na tem ukończono dyskusyę generalną. 


Dyskusya szczegółowa. 
W szezegółowych rozprawach wszystkie eta- 
ty załatwiono bez dyskusyi, tylko przy etacie 
sprawiedliwości zaprotestował poseł Lieb- 
knecht przeciw aresztowaniu zasądzonej na 
rok więzienia Róży Luxemburg, mimo przyzna- 
nego jej odroczenia kary. 
„Minister sprawiedliwości przedstawił szcze- 
gółowo sprawę Róży Luxemburg, która na 
podstawie świadectwa słabości 


niach ludowych. 


Uchwalenie budżetu. 


Następnie uchwalono etat sprawiedliwości, i|z Francyą urządziła wyprawę na Konstanty- 


tem samem załatwiono trzecie czytanie budże- 
tu 


i Duńczycy się absentowaii. 


Mea rettnioga Rela polsten. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


T Ai Wiedeń, 10 marca... 
(Komunikat sekretaryatu Koła polskiego). 
było się posiedzenie komisyi parlamen- 
tarnej Koła polskiego, 
wzięli udział minister Morawski, pos. A- 
brahamowicz, Czaykowski, Dłu- 
gosz, German, Głąbiński Kędzior, 
Loewenstein i sekretarz Koła polskiego, 
Jabłoński. Nieobecność usprawiedliwili pos. hr. 

Rey i Starowieyski. 
Na porządku dziennym było sprawozdanie 


W ogólnem głosowaniu budżet przyjęto! 
przeciw głosom socyalistów, przyczem Połacy go — powiedziano sobie w Anglii. — Ugłaska 


Pod przewodnictwem prezesa Bilińskiego od- cieśniny morskie, więc Anglia i Francya wy- 


s | 
w któremi 


zagadnień i wniosków, bardzo zajmujących, 
przedewszystkiem atoli świadczących, że w ło- 
nie trójporozumienia najbardziej szwankuje po- 
TOZNMIENIC. 

Gdy Turcya, wystąpiwszy do wojny jako so- 
juszniczka obu mocarstw centralnych, zamknę- 
ła Dardancle i Bosfor także dla okrętów han- 
dlowych, Rosya została prawie zupełnie odcię- 
ta od świata, gdyż poprzednio już flota niemiec- 
ka zamknęła morze Bałtyckie i cieśniny pomię- 
dzy Danią a Skandynawią, wiodące na morze 


czenie ze światem jedynie przez Ocean Spo- 
kojny i Syberyę, połączenie całkiem nie wystar- 
czające. 

Tą drogą Rosya nie może sprowadzić nawet, 
dostatecznej ilości materyału wojennego, co się 
bardzo ujemnie odbija na działaniach jej armii. 
Jeszcze boleśniej odczuwa Rosya niemożliwość. 
wywożenia swojego zboża, za które plynęło, 
złoto z zagranicy. Rosya zaczyna się dusić, 74- 
czyna jej brakować tchu. Rosyjski minister 
skarbu udał się do Paryża, a następnie do 
Londynu, ażeby wykołatać dla Rosvi pomoe 
finansową, ale powrócił właściwie z niczem. 

Oczywiście to wszystko wpłynęło bardzo u- 
jemnie na usposobienie Petersburga. Tamtej- 
sze koła polityczne, nie mogąc czynić zarzutów 


| Francyi, która już utopiła w Rosyi bardzo po- 
otrzymała | ważną sumę miliardów, tem silniej wystąpiły | 
zwłokę w odsiedzeniu kary, przed upływem | przeciwko Anglii, obwiniając ją o sobkostwo 
tej zwłoki występowała jednak na zgromadze- kramarskie. Anglia oczywiście woli przyjąć za- 


rzut sobkostwa, niż otworzyć swoją kieszeń 
dla Rosyi, ażeby jednakże poprawić nastrój w 
Petersburgu, obmyśliła, a następnie do spółki 


nonal. 
Trzeba otworzyć drogę dla zboża rosyjskie- 


to Rosyę, a w razie powodzenia przyniesie po- 
dwójny zysk Anglii. Wszak Anglia potrzebuje 
obcego zboża, a nie jest wcale pewną, że spi- 
chrze Ameryki będą dla niej zawsze otwarte. 
Otwarcie drogi dla zboża rosyjskiego przez 
Bosfor i Dardanele da Rosyi gotówkę, zaś An- 
gli bardzo pożądany prowiant i cieplejsze u- 
sposobienie Petersburga. A ponieważ do tego 
potrzeba mieć w swoich rękach wspomniane 


słały kilkadziesiąt okrętów wojennych na zdo- 
bycie Konstantynopola. i 

Czy go zdobędą? To rzecz inna i w dodatku 
bardzo wątpliwa, nawet gdyby mocarstwa owe 
wysadziły na ląd czy to europejski, czy azya- 
tycki znaczniejsze siły zbrojne, ażeby od stro- 
ny lądu poprzeć akcyę floty. Trzeba w tym ce- 
lu przewieźć około 200 tysięcy żołnierza dro- 
gą morską, urządzić lądowanie pośród warun- 


nie 
(> 
a i stworzyć w 
ami 
eksterytoryalności. Ma to być edszkodowasiem 


dla Rosyi za »zrzeczenie się dalszych roszczeń « | 


— jak powiada telegram. Anglia i Francya 
chcą tylko przyznać Rosyanom w Konstanty- 
nopolu rolę gości, natomiast Rosyanie chcą nad 
Bosforem być gospodarzami i panami. 

W oświetleniu tych faktów angielsko-francu- 
ska wyprawa staje się przedsięwzięciem nad- 
zwyczajnie zajmującem. Oto poprostu Anglia i 
Francya bronią Konstantynopola przed swoją 
aliantką Rosyą. Wśród rozlicznych względów, 


| Północne i na Atlantyk. Pozostało Rosyi połą- | które skłoniły Anglię do wyprawy na Konstan- 


tynopol, ten wzgląd jest najważniejszy i najbar- 
dziej znamienny. Dla trójporozumienia będzie to 
powodem do wielkiego nieporozumienia. Nie 
pierwsze ono i z pewnością nie ostatmie. O po- 
godzeniu najważniejszych i najżywotniejszych 
interesów Anglii i Francyi z interesami Rosyi 
mie ma mowy, Po wyprawie na Konstantynopol 
nastąpią dalsze jeszcze kroki zapobiegawcze ze 
strony Anglii i Francyi wobec Rosyi. 


KRONIKA. 


Kraków, 10 Marca. 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże zię 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


Odbudowa wsi polskiej. Przedwezoraj wieczo- 
rem odbyło się w magistracie krakowskim posie- 
dzenie sekcyi finansowo-sanitarnej Komitetu dla 
odbudowy wsi polskiej, na którem referenci dr 
Frühling i r. bud. Kłeczek przedstawili opracowa- 
ne już referaty. Zebraniu przewodniczył ks, dr Ca- 
puta. W dyskusyi podnosili mowey konieczność 
zmiany niektórych przepisów budowlanych, w któ- 
re nie da się ująć dostatecznie szeroko i celowo 
projektowana akcya. 

Z Akademii Umiejętności. W poniedziałek dn. 
15 marca o godz. 11 przed poł. odbędzie się posie- 
dzenie wydziału historyczno-filozoficznego, na któ- 
rem dr Jan Dąbrowski przedstawi swą pracę: »No- 
wsza historyografia węgierskae. 

Koncert. Po szeregu produkceyj sił miejscowych, 
odbędzie się w najbliższym czasie w teatrze miej- 
skim pierwszy w tym sezonie koncert artystów Z 
poza Krakowa. Będą to bracia Zygmunt i Emanu- 
el Feuermannowie, skrzypek i wiolonezciista, któ- 
rzy pomimo młodzieńczego wieku, zdobyli rozgłos 
światowy. Skrzypek ma już poza sobą tourn po 
Ameryce, podczas której grywał często z Feliksem 
Weingartnerem jego nową sonatę  skrzypeową, 
poświęconą mu później przez antora. Znakomity 
„dyrygent 1 kompozytor wystosował wówczas Z 


nej Zygmunta Feuermanna. Wiolonezelista TOZpO- 
| «zał karyerę koncertową później od starszego 
brata, święci jednak wspólnie z nim niemniejsze 
tryumfy. Bilety na niezwykłą w obecnych warun- 


kach produkcyę można już nabywać w kasie tea- | 


tru miejskiego. 

Z uniwersytetu ludowego. Deisiaj odbędzie się 
wykład dra Józefa Ujejskiego »O romantyźmie« w 
sali uniwersytetu ludowego, ul. Dunajewskiego 7, 
I. p. Wstęp 10 hal. 

Dwumiesięczny kurs pedagogiczny w Krakowie 

ala rodziców, wychowawców i-dojrzałej młodzieży 
rozpocznie się 18 marca. Wykłady odbywać się 
będą w salach Ogniska nauczycielskiego, Rynek 
główny 1. 29, II. p., regularnie o 6 godz. po połu- 
dniu. Kurs zacznie prof. dr M, Raciborski wstęp- 
ną prelekcyą na temat: Rola nauk przyrodniczych 
w wychowaniu. Zapowiedziane są między innemi 
następujące prelekcye: 
I. Dział ogólny. Prof. dr Zoll: Ustawodawstwo 
obee dzieci i młodzieży. Prof. Sławomirski: Re- 
ferma szkolna z punktu widzenia bieżącej chwili. 
Artysta malarz Gedliczka: Piękno i jego dzieje. 

II. Hygiena. Prof. Bujwid: 1. Odżywianie. 2. Cho- 
roby zakaźne. Doc. dr R. Nitsch: 1. Społeczne za- 
(danie bygieny. 2 Warunki zdrowia w domu. Prof. 


W 


_ Środa, 1U Marca 1°15. 


jeniec usiłował rozdawać proklamacyc rosyjskie, 
nawołujące do zdrady stamu. i 

Zakładnicy stanisławowscy. „Kuryer Polski“ 
z Mor. Ostrawy we wczorajszym numerze donosi, 
iż uciekające wojska rosyjskie z końcem lutego b 
r. ze Stanisławowa zabrały jako zakładników dra 
Seinfelda, dra Jonasza, dra Halperna, dra Sabata 
dyrektora ruskiego gimnazyum, dra Janowicza, in 
spektora kolejowego Wenzla, współpracownik 
„Gazety Wieczornej* Menczla i wydawcę żargo 
nowego tygodnika Hausmana. Burmistrz Fiedler 
który przez owocną działalność swoją zyskał 804 
bie sympatyę ludności, bojąc się, by go nie uwi 
zieno do Rosyi, wyjechał do Wiednia przez Nad 
wórnę. 
h Ślązka gmina na rzecz dotkniętych wojną w Ga: 
lic.yi, »Dziennik Cieszyński« donosi, iż Rychwałd, 
polska gmina na Ślązku, uchwaliła 500 K na rzecz 
dotkniętych wojną braci w Galicyi. = 

Ta sama gmina ufundowała własnym kosztem 
lazaret dia ramnych żołnierzy na 40 łóżek. Ran 
nych otaczają troskliwą opieką Polki rychwałdza 
kie i lekarz miejscowy dr Michalik. i 

Ołomuniec wobec wychodźców. Z Ołomuńca pie 
szą nam: Tutejszy magstrat ogłosił następujące 


rozporządzenie: »W ostatnich czasach zauwążo- 
no, że niektórzy wychodźcy z Galicyi i Bukowiny 
przyczyniają się niejednokrotnie do podwyższania 
cen artykułów spożywczych, a przez to wywołują 


dr Lewkowicz: Z hygieny i wychowania w wieku|U ogółu niezadowolenie, kierujące się też w stro- 


niemowlęctwa. Dr. Sikorska: Hygiena wieku. 
Ii. Psychologia, Dr Mojmir: Znużenie. 


nę innych wychodźców, stojących zdala od tych 
praktyk. Zarządza się wobec tego, że każdy Wy- 


IV. Pedagogia, P. Lewicki: Skauting. Dr Moj-|""odźea, uprawiający lichwę żywnościową, będzie 


tów. P. Morecki: Wychowanie pozaszkolne. P. W. 
Szybalska: Wychowanie niedorozwiniętych. 

V. Metodyka. Prof. dr E. Jedlewski: O naucza- 
nin biologii. Prof. Kutrzeba: nauka społeczna, o- 
bywatelstwo. P. Łopuszański: O nauczaniu fizyki. 
P. Morecki: Szkoły nowego typu. (Szkoła pracy.) 
8 wykłady prof. dr Morozewiez: O nauczaniu mi- 
neralogii i geologii. Prof. dr K. Nitsch: O naucza- 
niu języka polskiego. Dr Reiss: Metoda naszej pe- 
dagogii muzycznej. Dr Ruppert: O nauczaniu bo- 
taniki. Prof, dr Siedlecki: O nauczaniu zoologii. 
Prof. dr Śleszyński: Rola logiki w nauczaniu ma- 
tematyki. 3 wykłady prof. Sławomirski: O nau- 
czaniu geografii. 2 wykłady prof. dr St. Turowski: 
O nauczaniu literatury polskiej. 

Poza tem planowane są wykłady: Uwaga i pa- 
mięć. — Wybór zawodu. — Wychowanie domowe. 
— Wychowanie estetyczne. — O nauczaniu histo- 
ryi w szkołach średnich. — Organizacya samo- 
dzielnej pracy domowej nad literaturą polską. Kurs 
cały utrzymany jest na poziomić populamo-nanko- 
wym i obejmuje okres wychowawczy do 18 roku 
życia. Po każdej prelekcyi pogadanka informa- 
cyjna względnie dyskusya. 

Oplata za cały kurs 10 K. — Wstęp na poszcze- 
gólne wykłady 50 hal. Cały dochód przeznaczony 
na zapoczątkowanie funduszu celem założenia po 
(wojnie instytutn wychowawczo-naukowego dla 
dzieci poległych jakoteż materyalnie zrujnowanych 
legionistów. Wpisy przyjmuje i wyjaśnień udziela 
p. Morecki w Ognsku nauczycielskim, Rynek głó- 
wny l. 29, II p., codzień między 12 a 2 godz. i5 
a T godziną. | 

Podróż inspekcyjna dra Ign. Dembowskiego. 
»CGazeta Lwowska« z dnia 9 b. m. donosi: Wice- 
prezydent Rady szkolnej krajowej, dr Ignacy 
„Dembowski, udał się w ubiegłym tygodniu do 
| Krakowa, aby przekonać się osobiście o teraźniej- 
szym stanie szkolnictwa w tem mieście. Pomimo | 
trudnych warunków dla jego rozwoju w twierdzy, | 
|w której wszystkie prawie gmachy szkolne zajęto 
na cele wojskowe, a bardzo znaczna liczba nau- 
czycieli z powodu ewakuacyi musiała wyjechać, 
zdołano przecież znaleźć sposoby, aby choć z opó- 


mi ograniczeniami pod względem miejsca, czasu, 
a poniekąd i materyału naukowego, podjąć nau- 
"kę we wszystkich działach szkolnictwa. 

Szkoły ludowe są czynne w dostatecznej mie- 
jrze, aby uczynić w zupełności zadość potrzebie po- 
zostałej w Krakowie ludności. Zamiast 18.458 
uczniów i uczenie, którzy w ubiegłym roku pobie- 
rały naukę w 488 klasach, jest obecnie tylko 6.485 
dziatwy, potrzebującej nauki w szkołach ludo- 
wych, której się udziela w 180 klasach, przewa- 
żnie w lokalach, użyezonych chętnie przez klasz- 
tory i stowarzyszenia. 

Szkoły średnie znalazły przeważnie przygodne, 
imnicj lub więcej odpowiednie pomieszczenie. Do- 
i tychczas tylko filia gimnazyum św. Jacka jest w 
posiadaniu swego lokalu i daje w nim przytułek 
drugiemu zakładowi, gimnazya czwarte i piąte 
rozporządzają kilku własnemi salami i również 
szkoła przemysłowa uzyskała trzy sale swoje do 
użytku szkołnego podczas kiedy caly zresztą 
wspaniały gmach tego zakładu wraz z laborato- 
ryami i warsztatami oddano na cole wojskowe. 

Inne szkoły średnie odbywają naukę w tymcza- 
sowych wmieszczeniach, z których najlepsze, na- 
wet okazałe w Collegium medicum zawdzięcza się 
uczynności Wydziału lekarskiego uniwersytetu Ją. 
giellońskiego. - n 

W czasie swego pobytu w Krakowie, Wicepre- 
zydent Dembowski był obecny Na pance w pim- 
nazyach św. Jacka i jego filii, III. (Sobieskiego) 
i czwartem realnem, tudzież jedynej Szkole real- 
nej, obejmującej uczniów obu szkół realnych kra- 
kowskich, w seminaryum nauczycielskiem i szko- 
ile przemysłowej, wszędzie zadając pytania i za- 
grzewając uczniów, zwłaszoża klas wyższych, do 
gorliwej nauki i ścisłego wykonywania obowiąz- 
ków. Nadto informował SIĘ Szczegółowo w obu 
Radach szkolnych okręgowych, miejskiej i zamiej- 


skiej, o postępach i potrzebach nauki w szkołach |- 


Indowych i odhył dłuższą Konferencyę ze wszyst- 
kimi dyrektorami krakowskich szkół średnich, se- 
minaryów nauczycielskich, szkoły przemysłowej i 
Akademii handlowej , 

Wreszcie W konferencyj, odbytej z komendan- 
tem twierdzy krakowskiej J E, zbrojmistrzem 
Kukiem i referentami, komendy, uzyskał cenne 
oświadczenia w Sprawie odzyskania niektórych 
gmachów na cele szkolne, oraz ułatwienia powro- 
tu niezbędnych Sił nauczycjelskich. 

Po załatwieniu najpilniejszych spraw szkol- 
nych w Krakowie, udał się p. wiceprezydent auto- 
mobilem do Wieliczki i Bochni celem przekonania 
się o stane szkół tamtejszych. 

Przeciwko stykaniu się z jeńcami rosyjskimi. 
Namiestnictwo galicyjskie w Białej wskutek pole- 
cenia komendy twierdzy krakowskiej wydało do 
starostw w Galicpi zachodniej polecenie, hy za- 
wiadomiły ludność po powiatach, iż wszelkie sty- 
kanie się z jeńcami rosyjskimi w ożasie ich posto- 
ju lub transportu jest bezwarunkowo wzbronione, 
a winni pociągami będą do surowej odpowiedzial- 
i ności. Zdarzył się bowiem fakt, iż pewien rosyjski 


,mir: Znaczenie wychowawcze wycieczek i spor-. 


odstawiony do baraków, stosownie do swej naro 
dowości. Zarządzenie to będzie bardzo ściśle prze- 
strzegane.« 

Czesko-polski sekretaryat =w Pradze połączył 
się temi dniami z polskim komitetem pomocy dla 
uchodźców. Z czynności sekretaryatu za czas od 
1 października 1914 do 23 stycznia 1915, przyta- 
czamy następujące cyfry: Nadeszła 206 ofert, po- 
szukujących pracy Czechów i Polaków. Załatwio- 
no 61 ofert. W 72 wypadkach interweniowano o 
wydanie wolnych biletów jazdy. Odesłano 108 li- 
stów. Załatwiono 744 zapytań w sprawie miesz- 
kań i 750 podań do różnych urzędów władz i t. d. 
W sekretaryacie udzielono porady i wskazówek 
przeszło 3400 osobom, które przybyły z Galicyi. = 
Sekretaryat prowadził p. Fr. Hovorka na własny 
rachunek z pp. J. Rozwodą i Festnerem. Obecnie 
kierownictwo spoczęło w rękach komitetu, który 
urzęduje w Mieszczańskiej Besedzie (Jungmanowa 
32), codziennie od 9 — 12 i oda 8 — 6 po połu- 
dniu. 

Administracya w Królestwie Połskiem. Fisma 
niemieckie donoszą, iż burmistrz miasta Kostrzyna 
Pietsch otrzymał nominacyę na burmistrza miasta 
Konina w Królestwie Polskiem. Burmistrz gnie- 
źnieński Schoppen został powołany na burmistrza 
miasta Łodzi. 

Gospodarstwo 


lasowe Niemców w Królestwie 


Polskiem. Z Berlina piszą do >Zeite: Niemiecki za- 


rząd lasów zajął się teraz z szczególną pieczołowi- 


„tością prawidłowem zagospodarowaniem wielkich 
lasów w zajętej 
Polskiego. 


przez Niemcy części Królestwa 
Lasy te były przeważnie zaniedbane. 
Według niemieckiego wzoru zarządzono w nich te- 


raz podział na rewiry, a kierownictwo poszczegó|- 


nych części poruczono niemieckim urzędnikom 


lasowym. Rozpoczęto także oksploatacyę lasów, 


zdolnych do wyrębu, położonych nad rzekami 
spławnemi, zwłaszcza nad Wisłą i Wartą, niedale- 
ka Włocławka, Kola, Sieradza i Kalisza. Drzewo 
z tych lasów sprzedano firmom drzewnym 1 tarta- 
kowym »Dav. Francke Söhne Berlin-Spandaue« i 
Bernarda Jaffe'go w Poznaniu. Kupujący mają do- 
stawić robotników i postarać się o transport drze- 
wa do rzek celem spławienia, natomiast rząd obej- 


źnieniem, mniej lub więcej znacznem i z wielkie- | muje ryzyko aż do objęcia drzewa. 


Zamierzone są dalsze sprzedaże drzewa. 

Prasa węgierska o Legionach polskich. Z Buda- 
pesztu piszą nam: Największe dzienniki węgier- 
skie, a między temi »Pesti Naplo«, »Az Ujzage, 
»Magyar Hirlap«, »Alkotmany«, »A Nap«, »Neues 
Pester Joumal«, »Budapester Tagblatt«, »Bnda- 
peste, »Kiz Ujzage, »Nepszawa«, zamieściły w 0- 
statnich dniach entuzyastyczne artykuły obszerne 
o Legionach polskich, o Naczelnym Kom. Narodo- 
wym i o sprawie polskiej. Najbardziej rozpowsze- 
chniony dziennik »A Nap« zamieścił bardzo pię- 
nie napisany artykuł p. t. »Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła«. 

Celem poinformowania prasy węgierskiej o po- 
wstaniu i organizacyi Legionów polskich bawił tu 
przez kilka dni wydelegowany przez N. K. N. re- 
daktor Zygmunt Fryling. 


Ze świata. 


Zeznawanie »iasyj mącznych« w Wiedniu. Do 
5 marca złożono w Wiedniu 473.040 fasyj mącz- 
nych, z tej liczby tylko 70.052 t. j. 14.8% poda- 
wało ilości ponad 20 kg. mąki. Obecnie w 80 sek- 
cyach dokonywa się obrachunek statystyczny, któ- 
ry potrwa do 10 marca. 

Śmierć przedsiębiorcy koncertowego. W Wie- 
dniu zmarł nagle w dniu 7 b. m. znany nakładca 
muzykaliów i właścicicł biura koncertowego, rad- 
ca cesarski, Albert Gutmann. Śmierć zaskoczyła 
go podczas kolacyi na wieczorze muzykalnym, u- 
rządzonym w domu znanego melomana wiedeń- 
skiego Horcha. Gutmann liczył 63 lata. W sferach 
muzykalnych Wiednia, Gutmann był osobistość 
wybitną, a jego wiedza muzyczna wychodziła da- 
leko poza granicę przeciętnych wymagań. Poz 
stawił on bardzo ciekawe pamiętniki, dotycząc 
stosunków muzycznych Wiednia i ludzi, z którymi 
w ciągu długich lat obcował. 

Brak kos i sierpów w Rosyi. Jak donosi »No- 
woje Wremia«, rosyjskie ministerstwo rolnictw 
jest poważnie zakłopotane brakiem tak w Rosyi 
niezbędnych narzędzi rolniczych, jakiemi są ko- 
sy i sierpy. Chodzi 0 6 do 7 mil . kos i sierpów 
które dotąd były przywożone z fabryk niemiec- 
kich, w części austryackich, a które ohecnie trze- 
ba wyrobić w fabrykach rosyjskich. Tymczasem 
już sama cena materyału w Rosyi wyniesie czte- 
ry razy więcej, niż gotowe już kosy z Niemiec, a 
jednocześnie wszystkie fabryki wynobów metalo- 
wych w Rosyi tak są zajęte wyrobem materyału 
że na żadne inne obstalunki nie mają 


wojennego, 

czasu. , 
Wyludnione Reims. Bombardowane od kilku 
tygodni ze wzmożoną gwałtownością miasto 
d © 


Reims, stolica Szampanii, przestało już właściwie 
być sobą. Wkrótce może trzeba będzie już o niem 
powiedzieć, jak o Troi, »nec locus...« Tymczasem 
spustoszenie w niem staje się 7 dnia na dzień o- 
kropniejsze.  Specyalzy sprawozdawca » Daily 
News« podaje © tem wymowne szczegóły. Ze 110 
tysięcy mieszkańców, 98.000 przeszło uciekło z 
miasta do rozmaitych stron Francyi; w samym 


J ŻA PO 


Paryżu przebywa ich przeszło 15.000. Odbyli oni 
w tych dniach specyalne zgromadzenie »wychodź- 
ców z Reimse, na którem było kilka tysięcy Judzi, 

Byli mieszkańcy Reims, przebywający obecnie 
w Paryżu, wydają tam własną gazetę »Reims å 
Paris«<, mającą wiclki odhyt. Przynosi ona wstrzą- 
sające szczegóły o bombardowamin miasta. Przy 
ostatniem gwałtownem ostrzeliwaniu zginęło 9 cy- 
wilnych mieszkańców, a kilkudziesięciu odniosło 
zranienia. W dniach 16 i 17 lutego znalazły się 
wszystkie cztery dzieimice Reims w straszliwym o- 
gniu dział niemieckich, a bombardowanie trwało 
bezustannie zə wzrastającą siłą do 20 lutego. — 
W ciągu okropnej nocy z 22 na 23 lutego spadło 
na nieszczęsne miasto 1.500 pocisków, które w 11 
miejscach wznieciły pożar. Tej nocy, obok setek 
rannych, zabitych zostalo 20 cywilnych. mieszkań- 
ców. Jedyna dzielnica, dotąd uchnonioni przed 
pociskami, obecnie znajduje się w ogniu artyle- 
ryi. s 

Niebezpieczna rewia królewska. „Pozbawiony 
niemal całego swego kraju król belgijski, który, 
trzeba mu to przyznać, wykazuje obecnie niemałą 
odwagę, podlega teź ciągle różnym niebczpieczcń- 
stwom. Niedawno znowu o mało nie utracił życia, 
tym razem przy rewii nowo zorganizowanych od- 
działów armii belgijskiej. Pod Lapane przed kró- 
łem i królową defilowaty właśnie 72 nowo utwo- 
rzonych kompanij piechoty, gdy nad polem uka- 
zało się pięć »goiłębi« niemieckich, z których lo- 
tnicy zaczęli rzucać bomby. Defilada jednak bez 
przerwy  odhywaia się dalej, podczas gdy karahi- 
ny maszynowe strzelały do latawców. Bomby nie 
trafity celu i król wyszedł bez szwanku z niebez- 
piecznej rowii. 

„Szkoła Polska«c, dwutygodnik, redagowany 
przez zawiązany w tym celu komitet, na którego 
czele Stanął znamy pedagog, profesor dr Maryan 
Janeli, zacznie wychodzić w Wiedniu z dniem 15 
p. m. Rodzaj pisma określa sama nazwa, a powsta- 
nie jego spowodowały zmienione warunki, w ja- 
kich znalazło się szkolnictwo nasze tak w kraju. 
jak i na wychodźctwie. Problematy wychowania i 
nanczimią w tych warunkach wymagają niewąt- 
pliwić w wielu wypadkach publicznego omówienia 
dla dobra wszystkich, interesujących się szkołą 
czynników, 

»Szkołą Polska«, redagowana przez wybitnych 
polskich pedagogów, będzie pomieszczała, obok 
sprawozdań z rezultatów i usiłowań, podjętych na 
polu wychowania publicznego w dobie wojennej, 
także artykuły ogólnej treści pedagogicznej, któ- 
Te, obok zawodowych wychowawców, powinny za- 
interesować także szerszy ogół rodziców, jako na- 
turalnych wychowaweów swoich dzieci. Obok te- 
boy Sdzie ona historycznym dokumentem uksztal- 
a") się szkolnictwa polskiego w okresie świa- 

4 wojny, a zarazem pewnego rodzaju konty- 
uuacyą prac czasopism pedagogicznych, wycho- 
dzącycj, w kraju do ostatniej chwili przed wojną. 

Prenumerata na »Szkołę Polską«, której redak- 
sA z administracya mieści się w Wiedniu l, Stein- 
Pd 6, l. p., wynosi kwartalnie 3 korony. 
e s oat się wszystkie pisma polskie o pow- 
tórzenię niniejszego komunikatu. 


Przeniesję 


Ę nie. „Gazeta Lwowska” z 9 b. m. ogła- 
SZA: Namjeg 


i tnik przeniósł komisarza powiatowego 
Stolana Grabezyúskicgo z Zakopanego do Nowego 
Sącza, 
i Areyksiążę Franciszek Salwator 
Ji o Zasiępcą Vrotektora Czerwonego Krzyża na- 
= odznakę honorową II. klasy Czerwonego Krzy- 
ników 41 p. p. Stanisławowi Ho mie, 
po s ovi rezerwowómu 1 p. dział polowych 
“erlyn. 5 - : i 
ereynandowi Kowalskiem u, rezerwowemu 


OTUEZNIK Oz - : RR: 
> k 2. 4 13 p. ułanów Henrykowi Mie ro- 
d Sk: . . . + 
iemn,  rotmistrzów a Smia- 
ów. A i Adamowi Śmia 


kosa 7 uw 3 p. BR obrony krajowej; 
3 Aei medale honorowe Czerwonego Krzyża 
Czeszyk Acyą wojenną: kanonierowi Andrzejowi 
i o WAA kanonierowi „ Michałowi Drzymalo, 
ME. "i Juliuszowi Kasperskiemu, kanonie- 
RO a Kurowskiemu, plutonowemu Mi- 
Repca 1 E p e TRA Aleksandrowi 
mistrzo przoc owni ogi r. Zielińskiemu, ognio- 
wizyj p Michałowi Żukowi, wszystkimi z 45 dy- 
= ge polowych obrony krajowej: kaprało- 

. <„Zofowi Gawlikowi, plutonowemu Wojceiccho- 


wi Sk 4 5 ż a . . . + 
plut PROW kapralowi Kazimierzowi Sikorze, 
ii Nowemu Franciszkowi Walickiemu, wszyst- 
2 


17 p. p. obrony krajowej. 

m rny medal honorowy Czerwonego Krzyża z 
_ eyą wojenną otrzymał zastępca wachmistrza 

agp endzie żandarmeryi Nr 5 w Podgórzu To- 
Partvka. 
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Na Legiony polskie 
złoży w administracyi »Nowej Reformy«: 
lielena i Stanisława Lichaczewskie 15 K, Ma- 
10 K. Emilia Schnciborrowa 2 K. 
a) fundusz dla wdów i sierot po Legionistach 
gy ZYC w administracyi »Nowej Reformy«: 
skip, creszczłik imieniem personalu urzędu poda- 
‘go w Makowie 100 K, A. Popper 30 h. 
Dia biednych ewakuowanych dzieci 
sażyjj w administracyi »Nowej Relormy«: 
Adzia? sanitarny Nr. 4/1 za pośrednictwem cho- 
50 St. Pęksy 50 K. zamiast wieńca na trumnę 
Ysza broni Ś. p. Jana Polaka. 
Dla ewakuowanych 
w administracyi »Nowcj Reformyvs Włady- 
araim 10 K, które złożył kupiec Baruch 


sevd 
zweły. i 
8 rw Bochni za darowaną mu wobec sądu 
+ tzei, 


vu Czeżowski 


Dla ofiar wojny 
W myśl odezwy ks. biskupa Sanichy 


złoży - 
A w administracyi *Nowej Reformy« Franci- 
3zch Ryche 5K i 


a mmm 
Dzial ekonomiczny. 


woo) „wiadomości, że Kedzi roku podobnie, jak 

atach poprzednich, bECZIE zakupywać 3-34 
letnie konie ciepłej KTW Konie te muszą być Wy- 
sokie od 158—468 em, © ogonie sięgającym przy- 
najmniej do stawu skokowego, — Cena będzie 
w drodze ugody Ustanowiona na miejscu, stoso- 
wnie do jakości Konia. Hodowcy, posiadający ta- 
kie konie do zbycia, winni wnieść zgłoszenie 
wprost do powyższej Komisyi (k. u. k. Remonten- 
assentkomission Nr. 4 in Olmiitz), wraz z dokła- 
dnem podaniem swego adresu t. j. nazwiska, miej- 
sca zamieszkania, numeru domu i najbliższej sta- 
cyi kolejowej, celem umożliwienia tejże ogłądnię- 
cie koni na miejscu. Komisys kładzie nacisk na 
to, by hodowcy przy oglądaniu koni mogli dostar- 
czyć dowodów stanowienia dotyczących pocho- 
dzenią każdego konia 


NOWA REFORMA 
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Ostrzeliwanie Smyrny i Dardaneli. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
Konstantynopol, 10 marca. 

Z głównej kwatery donoszą pod datą 8 marca: 

Wezoraj ostrzeliwały trzy nieprzyjacieiskie pancerniki przez 3 godziny z wielkiej cdiegło- 
ści, wśród długich pauz, ufortyfikowania Smyrny, jednak bez rezultatu, i potem widziały się 
zmuszonymi do cofnięcia. Dziś wznowiły one zaowu przez jedną godzinę swój bezskuteczny 
ogień. Te oba ostrzeliwania nie przyprawiły nas ani o siraty ani nie wyrządziły nam szkody. 

Dziś po południu ostrzeliwały z pauzami cztery angielskie krążowniki nasze baterye w 
Dardanelach, jednak poza okręgiem działalności ich dział, poczein się cofnęły do Tenedos, bez 
odniesienia jakiegoś rezultatu. 

Jeden uieprzyjacielski krążownik, który w zatoce Saros ostrzeliwał okolicę Harab Bu- 
r, zo granatami w pomost okrętowy. 


lai 
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swoich ufortyfikowanych pozycyj, wspierane 
dzielnie przez naszą artyleryę, odparły każdy 
atak rosyjski. 


Bardarzyński rozkaz ` 
rosyjskicgo kemendanta, 
(Telegr. „Nowej Reformy*.) 


Wiedeń, 10 marca. 

Z kwatery prasowej wojennej donoszą: 

Wczoraj po połud. zjawił się przed ufortyfi- 
kowaną pozycyą naszych wojsk na północ od 
Naddwórny parlamentarzysta rosyjski, który do- 
niósł co następuje: 

Na rozkaz komendanta rosyjskiego jutro 
przed poludniem okcło 1.500 rodzin żydow- |; opadami śniegu, trwała bardzo krótko. — 
skich, które dzisiaj zostały zebrane koio Ka- a R f ; ; GRON 
miennej i Tyśmieniczan, będą odsunięte poza Odwilż, która wszystkie drogi doprowati- 
linie rosyjskie do wojsk austro-węgierskich, — 1a do okropnego stanu, nastręczyła jednak 
Ponieważ rodziny żydowskie obawiają się, że|jnową sposobność do podjęcia walk. Rosyanie 
będą ostrzeliwano przez Austryaków, parlanien- skierowują z wielką energią ataki na pozy- 
tarzysta pojawia Się, aby o tem donieść. „|eye austro-węgierskie nad Ni- 

Przez to niesłychanie brutalne postępowanie | q > Pili 2 o su eśli 
zamierza nieprzyjaciel niewątpliwie tysiące nie 2 i ilieą, jednakże K M ag MO 
biorących udziału w wojnie, których pozbawił krwawe klęski.: Natychmiast przedsię- 
dachu i chleba, jak trzodę bydła pędzić przed wzięte nasze przeciwaiaki miały ten skutek, 


Zwycięskie walki mad Nidą 
i Pilicą. 


Sprawozdawca »Az Est« 
8 marca: 


Przerwa w walkach, spowodowana wielkie- 


donosi pod datą 


sobą jako tarczę, aby bez niebezpieczeństwa 
zbliżyć się do naszych pozycyj. Urzceczywistnie- 
nie tego ohydnego zamiaru, który musi się 0- 
znaczyć jako hańbę stulecia, nie może być z 


że wojska austro-węgierskie wzięły sztur- 
mem nieprzyjacielskie wysunię- 
te umocnione stanowiska i mi- 


przyczyn wojskowych ścierpiane mimo najgłęb- | MO zaciętych kontrataków, utrzymały je w 


szego współczucia 
rzyńskiej samowoli. Ponieważ zawieszenie bro- 
ni dla odsunięcia wypędzonych rodzin żydow- 


skich nie zostało przez nieprzyjaciela ani ofia- | 
rowane ani z naszej strony z powodu zbliżania | 


dla biednych ofiar barba- |swych rękach. 


To jedno da się powiedzieć z pewnością, że 
nader silna "pozycya Rosyan w 
południowej części Królestwa 


się nieprzyjacielskich posiłków nie jest możli- | POczęła się © hwiać obecnie. 


wem do przyjęcia, obręb przed ufortylikowaną 
pozycyą musi być przy każdem zbliżaniu się 
nieprzyjaciela bezwarunkowo wzięty w ogień. 

Komendantowi rosyjskiemu wysłaną będzie 


więe przez parlamentarzystę pisemna odpo- 
wiedź: 
Przekroczenie naszych linij ze strony nic- 


przyjaciela nie może pod żadnym warunkiem 
i dla nikogo być dozwolonem, więc obręb przed 


5 : l 
własnym frontem będzie trzymany w ogniu, U-, 
praszam zawiadomić o tem żydowskie rodziny 


w Kamiennej i Tysmieniczanach i dodaję, że 
ogromna odpowiedzialność za zamierzony nie-, 
ludzki postępek pędzenia tysięcy niewinnych 
niieszkańców kraju na nasze pozycye, wyłącz | 
nie spada na rosyjskiego komendanta, który 
wydał ten barbarzyński, szydzący z wszelkich 
zwyczajów wojennych rozkaz, a to tem bar- 
dziej, że mie ma żadnej gwarancyi, iż ci nie- 
wiuni nie służą tylko za tarczę dla zbliżenia się 
wojsk rosyjskich. Postaramy się o to, aby to 
postąnienie zostało wobec całego Świata na- 
piętnowane. 


Posiępy w Królestwie Peksiiem | kerpatad. 


Wiedeń, 10 marca. 

Korespondent wojenny »N. Fr. Presse« tele- 
grafuje pod datą 8 marca: 

Wczoraj walczono na całym froncie od Kró- 
lestwa Polskiego aż do Galicyi wschodniej, a 
mianowicie z takim skutkiem, że wojska sprzy- 
mierzone wszędzie ustaliły swoją przewagę. 

W Królestwie Polskiem ponownie zdobyto na 
wielu punktach terenu; znaczne sukcesy o0Si4- 
gnięto przez zdobycie nieprzyjacielskich stano- 
wisk. 

Nad Dunajcem trwały walki piechoty i roz- 
wijały się szczególnie gwałtownie. Na południo- 
wem skrzydle dunajeckiego frontu wykonano 


Pewrót internowanych z Rosyi. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 10 marca. 

»Politische Korrespondenz« donosi: 

Jak już wiadomo, zawarto z rządem rosyj- 

skim umowę, według której następujące kate- 
goryc poddanych austryackich i węgierskich, o 
ile o to się starają, mają prawo do powrotu: 
1) Kobiety i dziewczęta każdego wieku, 2) 
wszyscy obywatele męskiego rodzaju w wieku 
poniżej 17 i powyżej 45 lat, wyjąwszy oficerów 
i osób, ściganych sądownie. 

Celem przekonania się, czy osoby, którym 
na podstawie wymienionej umowy przysługuje 
prawo do powrotu do ojczyzny z Rosyi, faktycz- 
nie powróciły, zechcą nie tylko te osoby, które 
dotąd zwracały się o interwencyę do minister- 
stwa spraw zagranicznych, lecz także wszyscy 
inni zawiadomić ministerstwo spraw zagranicz- 
nych, kto z ich rodzin (ale nie jeńcy wojenni 
tylko osoby cywilne) powrócił z Rosyi, względ- 
nie tam jeszcze został zatrzymany. 

Odnośne pisma, które są wolne od stempli, 
mają być najdalej nadesłane do 20 bm. Ewen- 
tualnie mają one zawierać także doniesienie, 
czy są znane jakieś powody, dlaczego ich przy- 
należni nie powrócili. 

. i 1 r H . e |) . 
cene widd udasi rosyj, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


lanerat 


Petersburg, 10 marca. 
Główno-komenderujący petersburskiego o- 


„kręgu wojskowego, generał bar. Salza, ogła- 


nadzwyczaj brawurowy atak i zadano nieprzy- |Sza: 


jacielowi dotkliwe straty. 

W Karpatach odbyły się znowu na wielu 
miejscach frontu gwaltowne ataki rosyjskie dla 
odebrania utraconych stanowisk, 

Szezególnie na linii Użok—Łupków toczyła 
się szalona walka, przyczem wszystkie szturmy 
rosyjskie z wielkiemi dla nich stratami zostały 
odparte. 


Budapeszt, 10 marca. 

»Magyarorszag« donosi z Preszowau: 

W nowych walkach w Karpatach ataki ro- 
syjskie zostały odparte. W odcinku szaroskim 
zagłębia dukielskiego zabraliśmy 
kilka nieprzyjacielskich rowów strzeleckich. 
Na granicy komitatu ziemieńskiego 0- 
siągnęliśny również pewne mniejsze sukcesy, 
chociaż Rosyanie ponownie świeże siły sprowa- 
dzili na front. 

W tej części frontu, która zbliża się ku pół- 
nocnej granicy komitatu Saros, odbvły się 
temi dniami walki o opanowanie pewnej doli- 
ny. Wojska walczące okopały się na górach, 
okrążających dolinę. Baterye nasze ostrzeliwa- 
ły rosyjskie rowy strzeleckie. Mimo to nie po- 
rzucili Rosyanie swoich stanowisk. W miejsce 
poległych podpełzali z rezerw ciągle nowi żoł- 
nierze ku rowom strzeleckim i linie te coraz 
bardziej zbliżały się do dna doliny. Wreszcie 
podjęli Moskale szturm, przed ogniem na- 
szych wojsk musieli jednak napowrót cofnąć 
się w rowy. Potem przystąpiły nasze wojska 
do ataku. Atak ten był skuteczny i wielu 
Moskali wzięto do niewoli. 

»A Nap« donosi z Preszowa: 

Skutkiem naglej odwilży, wystąpiły potoki 
z brzegów. Po ustaniu śnieżycy, podjęli Ro- 
Syadnic ponowne ataki. 

Sprawozdawca >»Az Este donosi pod datą 
8 b. m.: 

W Beskidach Wschodnich nona- 
wiał nieprzyjacie! swoje zacięte ataki. Wojska 
nasze podjęły kilka skutecznych ataków i ze 


Celem szybszego ukarania upartego wroga, 
jest nieodzowny zupelny spokój ludności. — 
Znajdują się jednakże ludzie, którzy w złośli- 
wych zamiarach, a także często wskutek nic- 
porozumienia, rozszerzają  najdziwaczniejsze 
pogłoski o operacyach i stanie naszego wojska, 
co wywołuje zaniepokojenie. Okólnik grozi o- 
sobom, rozszerzającym takie pogłoski, bez 
względu na ich stanowisko, najostrzejszemi 
karami. Także prasie grozi karą zawieszenia 
na cały czas trwania wojny za ogłaszanie nie- 
stwierdzonych wiadomości, mogących ludność 
zaniepokoić. 


759 (knrsh "nAleETANN pna , 

(Iędza heroka czara zgóry lego zastępcy (ONY. 
Budapeszt, 10 marca. 

Wedle doniesień z Cetynii, czarnogórski 
następca tronu zachorował niebezpiecznie. — 
Stan jego uważają za beznadziejny. Nasiępca 
tronu Daniło, któremu powierzone było na- 
czelne dowództwo wojsk czarnogórskich, liczy 
44 rok życia i ożemony jest od r. 1899 z księ- 
¿ng Juttą meklenburską. 


Anglia broni cię przew łodziom podwodnym. 


Wiedeń, 10 marca. 

Z Londynu donoszą via Rotterdam: Ażeby 
uspokoić obawy ludności do działalności nie- 
mieckich łodzi podwodnych, rząd angielski o- 
głasza w dziennikach coraz to nowe komuni- 
katy o środkach zaradczych, podjętych przez 
angielską marynarkę. Tak np. opowiadają, że 
każdy większy okręt wojenny otoczony jest 
siatką przeciw pociskom torpedowym. 

Wynaleziono także inny, jeszcze dalej idący 
środek ochronny. Na wschodniem i zachodniem 
wybrzeżu Anglii rozciągnięto olbrzymie sieci 
w morzu, aby w nie łapać nieprzyjacielskie ło- 
dzie podwodne, 
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Śtóżpedcwanie nneleiskich paroutów. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 10 marca. 
Admiralicya zawiadamia: 


Nr 124, 8 


senałów Stanów Zjednoczonych wielkie trans- 
porty dział na wybrzeże kalifornijskie, do Te- 
xas, Florydy i Kanału panamskiego. 

Wszelkie dalsze prace okolo Kanału panam- 
skiego zostały zastanowione, ponieważ wszyst- 


Parowiec »Belgrave< z ładunkiem 2.389 ton |kję sily robotnicze zajęte są wznoszeniem wiel- 


węgła zatonął w niedzielę wskutek eksplczyi |kich fundamentów betonowych dia ustawienia 
na wysokości Ilfrancombe. Prawdopodobnie 20- | stałych bateryj wybrzeżnych. 


stał parowiec storpedowany przez niemiecką 
łódź podwodną. Załoga została wyratowaną. 
Zajście rozegrało się w oczach tysięcy wi- 
dzów. Podczas eksplozyi znajdowało się 21 pa- 
rowców w pobliżu, z których sześć udzieliło po- 
mocy. 
Haga, 10 marca. 
Jak dzienniki donoszą, wyłowiono na wy- 
brzeżu holenderskiem flaszkę z zawiadomie- 
niem, że parowiec »Arłosto« zastał na morzu 
Irlandzkiem storpedowany. 
AN) 


aiana doti pogodnej „U 87 w niewoli 


Berlin, 10 marca. 

Z Kopenhagi donoszą do »Vossische Zig.«: 

Oficerowie i załoga zatopionej niemieckiej lo- 
dzi podwodnej przybyli wczoraj do Dovru. — 
Przybycie załogi niemieckiej wywołało wśród 
Indności wielkie wrażenie. Angielscy oficerowie 
artyleryi urządzili dla niemieckich oficerów 
śniadanie. Marynarze niemieccy zostali na- 
stępnie odprowadzeni do obozu jeńcuw. 


: A 5 ? 
Ramunia nie ches s'ę przyłączyć 
čo trójporozum enia. 

Lipsk, 10 marca. 

»Leipz. N. Nachr.« donoszą z Genewy: 

W londyńskich kołach giełdowych wywołuje 
wielkie wrażenie wiadomość z bukaresziu, za- 
mieszczona w »Independance Belge«, że Ru- 
munia ostatecznie zrezygnowała z zamiaru 
przyłączenia się do trójperozumienia. K orespon- 
dent rzeczonego pisma dodaje, że uchodzi o- 
becnie za rzecz pewną,. iż stanowisko króla 
Ferdynanda jest identycznem ze stanowiskiem 
jego wuja, zmarłego króla Karola. Objawia się 
to także w ściślejszych stosunkach austryackiej 
i niemieckiej dyplomacyi do rządu rumuńskie- 
ko, które to stosunki zacieśniły się widocznie. 
Austryacki i niemiecki poseł komunikują się 
nieustannie z królem i byli u niego na połowa- 
niu. 

Wojskowi attachó's tych obu państw widy- 
wani są stale w ministerstwie wojny. 


Nowy gabinet grecki, 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Ateny, 10 marca, 
Król przyjął zaproponowaną przez Gunarisa 
listę nowego gabinetu. Gunaris obejmuje prezy- 
dyum i tekę wojny, Christakos-Zografos sprawy 
zagraniczne, Stratos marynarkę. 
Gabinet zostanie jutro zaprzysiężony. 


Baremmna próby 
gforsowamia BardancEl. 


(Fel c k Riura koresp.) 
Konstantynopol, 10 marca. 
Korespondent dziennika »Tanin« w Darda- 


Jak podaje „Rotterdamsche Courant“, pod- 
pisze Wilson już we środę pewną liczbę pro- 
jektów ustaw, które żądają czterech miliardów 
marek dla obrony wybrzeży. 


Stony Zjedneczone wober MEZSYEU, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Waszyngton, 10 marca. 
Z powodu wzrastającego chaosu w stolicy 
Meksyka, Stany Zjednoczone wystosowały pil- 
ne przedstawienie do Caranzy, które ma zna- 
czenie ostrzeżenia i uchodzi za zupełną zmia- 
nę polityki rządu amerykańskiego. 
Waszyngton, 10 marca. 
Sekretarz marynarki wysłał krążownik „Ta- 
coma“ do Veracruz. Jak się zdaje, także inne 
okręty wojenne zostaną tam wysłane. 


Tesetonicznę | ielserofczne 
złędomaći e R. Mere korets 


z Guia 10 marca. 


Odszukiwanie jeńców i internowanych. 
Zurych, Utworzono w Bernie międzynarodo- 
we biuro dla wyszukiwania jeńców wojennych 
i internowanych osób cywilnych na zachodnim 
terenie wojennym. Biuro zajmuje się wyłącznie 
wypadkami, zgłoszonymi w Genewie w biurze 
Czerwonego Krzyża. 


Karty na ziemniaki. 

Berlin. Jak dzienniki donoszą, zamierzą ma- 
gistrat przedmieścia Wilmersdorf wydać na 
wzór kart chlebowych w najbliższych dniach 
także karty na ziemniaki, przyczem ma przy- 
padać tygodniowo 20 funtów ziemniaków na 0- 
sobę. 

Zakaz wywozu środków żywności z Rosyi. 

Petersburg. Wywóz środków żywności i pa- 
szy bez zezwolenia rządu został zakazany; tak 
samo Sprzedaż tych środków żywności obeym 
poddanym zajmującym się handlem hurtow- 
nym, 

Japonia wobec Chin. 

Petersburg. »Nowoje Wremia« donosi z To- 
kio, że nie potwierdza się wiadomość, jakoby, 
Japonia odstąpiła od kilku żądań, wystosowa: 
nych do Chin. 


Odpowiedzialny redaktor: 
RZiekał MenopiEszi, 
Wydawca: 
Rudoii Osman. 


Kasdestzme. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakeyi.) 
Poszukiwania zaginienvsh. 


Ktoby wiedział o pobycie Franciezki Wró- - 
hłewskiej z dwiema córkami z Bogdanówki, ra- 


nelach zamieszcza w tym dzienniku obszerne |czy łaskawie zawiadomić p. Izaka Biissermana 


sprawozdanie o dotychczasowem bombardowa- | w, Wiedniu IX., Alserbachstrasse 


miu Dardaneli, w którem stwierdza, że bombar- 
dowanie dotychczas nie spowodowało żadnej 
szkady w kateryach. 


Klęska Anglików w Mezepotamii 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Konstantynopol, 10 marca. 

Główna kwatera donosi pod datą 8 marca: 

Anglicy penieśli nową klęskę podczas usiło- 
wanego posunięcia się wzdiuż rzeki Karun w 
Irak. Trzy bataliony angielskiej piechoty z dwo- 
ma szybkostrzelnemi działami, dwoma działami 
górskiemi i jednym oddziałem karabinów ma- 
szynowych, oraz szwadron kawaleryi usilowa- 
ły 3 marca zaatakować nasze pozycye w okoli- 
cy Ahvaz. Przez kontratak naszych wojsk wraz 
z ochotnikami, został nieprzyjaciel wyparty do 
rzeki Karun, przyczem stracił 400 zabitych i 
setki rannych. Nieprzyjaciel uciekł w wielkim 
nieporządku, zostawiając wielką liczbę jeńców, 
na pokłady okrętów, które stały na południe 
od Bender Nassrie. Wśród poległych znajduje 
się jeden major i czterech innych oficerów an- 
cielskich. Zdobyliśmy trzy działa, 400 karabi- 
nów, 209 koni i wielką ilość amunicyi i innego 
materyału wojennego. 
Nasze straty były nieznaczne. 


> f Ki 
Gais petya was hreth. 
(ielegr. e. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 10 marca. 

Korespondent »Rieczy« donosi, że wojska 
tureckie, walczące na Kaukazie, objawiają 
szczególną zaciętość i odwagę. Turey umieją 
przytem wyzyskać dobrze warunki topogra- 
ficzne. 


m 


Szczególnie dzielnie biją się wojska, pocho- | Vie od października. 
dzące z Konstantynopola. Korespondent przy- 


tacza jako przykład pewną utarczkę, w której 


tureccy żołnierze, mimo, że się znajdowali wo- 
bee przewagi, nie uciekli, lecz wałczyli do o- 
statniej chwiii, aż polegli do jednego. Korespon- 


dent dodaje, 
zajmowanego przez się stanowiska. 


Ameryka fortyfikujs wybrzeża 
przeciw Janani, 


Berlin, 10 marca. 


| 
że micli możność opróżnienia | 


33, u pani dr. 
tifczes. 1486-2 
Stanisław Szczepański, c. k. wachmistrz żan. 
darmęeryi z Krasnego, obecnie stacyonowany 
w Nowym Targu, poszukuje swej żony Petro- 
neli, która 30 sierpnia 1914 pozostała we Lwo- 
wie. Ktoby wiedział o jej pobycie, prosi kardzo 
o podanie adresu. i 614 
Edward Szydlikowski, ogniomistrz 32 p. art. 
polnej „„Reservebatterie, poczta polowa 0, po- 
szukuje krewnych i znajomych. 2008 
Jan Jurczyk, Graz, Griesplatz, HĦolel znm 
schwarzen Adler, poszukuje Maryana Turow- 
skiego, wiaściciela dóbr Tarnawa niżna, po- 
wiat Turka. Same 
Julian Bańkowski, wachmistrz żandarmeryi, 
obecnie w szpitalu garn. 27, Baden b. Wien, po 
szukuje p. Franciszka Dobrowolskiego zę Zlo- 
czowa, który wycmigrował w czasie wojny. 
2090 
Wł. Czechowski, Autokanzlei 3 A. E. K., 
Feldpost 99, poszukuje ks. J. Januszkiewicza, 
katechety szkoły im. Staszica we Lwowie, w 
ważnej sprawie osieroconego brata. 2099 
Andrzej Eatycki, kand. adwok. z Przemyśla, 
poszukuje swej rodziny z Bolestraszyc obok 
Przemyśla, która z powodu ewakuacyi zmuszo- 
ną była stamtąd wyjechać. Ktoby wiedział o 
miejscu jej pobytu, proszę o łaskawe zawiado- 
mienie mnie pod adresem: Genève (Suisse) po- 
ste restante. 2107 
Stefania Klimażowa mieszka z siostrą swą 
Zofią Kostas w Liezen, willa „Vasold”, Styrya. 
Proszę znajomych 0 wiadomości o rodzicach. 
2050-38 
Helena Dąbrowska, Wiedeń X.. Frlachqasse « 


115 8/18, prosi pospolitaków lwowskich, którzy 


we wrześniu byli stacyenowami w Beregszasz 
na Węgrzech, a potem brali udział w bitwie pod 
Stryjem 22/10 1914, o jakąkolwiek wiadornoś6 
o mężu Teofilu Dąbrowskim, o którym nie nie 
2072-3 

Czaderska Marya, Nennowice, p. Turas, Mo- 
rawy, prosi o podanie wiadomości © Konstancyi 
Eizner, względnie Q dyrektorstwie | Winkow- 
skich ze Starego Sambora. 1970-6 

Bolesław Mroczkowski, legionista, poda swój 
adres Franciszkowi Mroczkowskienii, przy szta- 
bowej kompanii 24 dywizyi piechoty, poczta 
polowa 110. 

Stanisław Krzyż, Leutn. 3/9 Br. Sch. Komp., 
Feldpost Nr. 350, prosi o adresy krewnych, ko- 
legów i znajomych. 2079 
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Komu miłe zdrowie, niech przeczyta dzisiej- 


[Sz ogłoszenie o Lysoforinie, lub zażąda intere- 


Z Hagi donoszą do „Tägliche Rundschau“: sującej książki pod tytułem: „Coto jest hygie- 


Wedle wiadomości „Timesów* z Waszyng- 
tonu, odchodzą z Pittsburga iinnych ar- Wiedeń, XX.. Petraschyasse 4. 


na”. Wyśle mu ją zadarmo chemik ©. Hubmann, 
2088 


4 Nr 124, 


pagigas gnionih. 


łedysiew Lisoweż, k. k. 
Rekonvsisscentenabtej- 

lang, Nowy Iczyn (Morawy). 

poszukuje żony MBaroliny, 

która miała wyjechać ze Iiwo- 
Wa. 2105 1 2 


p kał Czuba, k. k. Res- 
Pizeň (Czechy), poszukuje bra- 


ia Franeizzza Z 40 p. p, 
3 komp., poczta polowa 36. 
2104 


u 


„liagz Pilizo, żołnierz, w 

szpitalu twierdzy Nr 4, 
odział IV, w Krakowie, po- 
sznknjs swej żony Mzaryi 
Pilka, oraz Pioira Pilka i 
Pigśra Elza z Tustamowic, 
powiat Drohobycz, i Maryi 
Krzopockia). 2063 


Sielarnia Proździewicz 

B z Jasła i Antoni Łężny, 

11 puik art. polnej, Hrs.-Ka- 

der, raczą podać swój adres. 

Maryan Agay, Wien, IV., 

Res. - Spital, (Gnsshausstrasse 
Nr 16. 2083 1 3 


mma z Hartieiderów 

Rirozowa, ubecnie Rei- 
chenburg n. Sawa, Styrya, 
prosi uprzejmie krewnych i 
znajomych p. Lesza kolig- 
dawicza, rezerw. porucz. 95 
p. P, © podanie jego adresu 
lub o jakąkolwiek o nim wia- 


domość, 2100 
Afar am Gross, Wiedeń, 
= XAT., Angererstr. 111/21, 
prosi o łaskawe podanie adre- 
su p. Róży z Myiskich 
Naadlerowsi z Bochni i ge 
zełzy z Rylskich Kadrow- 
skiej z Liska, 2089 1 3 


misia Neuwirth, obecnie 
w Biłowicach ad Berno, 
poszukuje swej siostry Stee 
fanii, nauczycielki z Prze 
Worska. 2094 1 3 
łedyszaw wzielgog, Pra- 
hatice, Czechy, k. k. Re- 
serve-Spitał, Filiale JI, bei Re- 
koysky, poszukuje żony Aga 
ty z dwojgiem dzieci z Hu- 
mni-k, pow. Brzozów, obok 
Sanoka. 2075 


"tamisław Musiał z Ba- 
gienicy, pow. Dąbrowa, 
poszukuje żony Wiktoryi z 


pięciorgiam dzieci, oraz dów 
zsty Miusiałowej z Wielo 
11. AUS 7 I 
pola, p. Dąbrowa. Ktoby wie- 
dział O nich, raczy mnie za- 
wiadomić pud adresem: Kie 
lov koło Ołomuńca, poste re- 
1893 7 10 


stante. 


wychodz 
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egionista Stamisiaw Ma- 
terna, obecnie Reserve- 
spital B, Od. II/62, Land- 
wehrkaserne, Pisek, Czechy, 


| prosi krewnych i znajomych, 


a szczególnie brata kg. Ka= 

rola fiatermny, prob. z Kań- 

czugi, o podanie adresów. 
2084 


zernomaz Siołan, nan- 
czyciel ze  Szlachciniee 


Spital}, Artilleriekaserne, | (Tarnopol), przebywa obecnie 


w Temesyárze (Franz Josefs- 
Kaserne), Ungarn. 2110 


M ozalia Czaja z dziećmi 

ze Sanoka, obecnie w 

Hart, Post St. Georgen am 

Stcinfelde, poszukuje męża 

Jana zaf, który służył przy 

45 p. p, 1 kompania, Nr 100. 
2085 


(Piotr Skrypmik, Wiedeń, 
EM IL, Schongasse 25/5, pro- 
si o adres Żony Sabiny, któ- 
ra miała z końcem września 
1914 przenieść się do Scho- 
dnicy. 2106 


ztanisław Rosa z Kębło- 

wa, obecnie KReconvale- 
scentenabteilung in Moson 
(Ungarn), posznkuje swych 
krewnych i znajomych. 2111 


ęjadysław Eater, pospol., 
obecnie w Budapeszcie, 
I, Hidegkuti ut. 4, Kisogitö- 
Korhåz, poszukuje swej żony 
Arieli, oraz braci Bazigeic= 
rza i Wiktora Zator, oraz 
znajomych z Draganówki, pow. 
Tarnopol, Galicya. 2112 


ytacek Jam, komdt. post, 

żand. z Niemirowa, prosi 
o podanie adresu jego żony 
taleryi, tudzież jezo dzieci: 
Józefa, Kaduszi, Janci i He- 
lenci pod adresem c. k. Ko- 
mendy powiatowej żandarme- 
ryi w Bochni. 2118 


wiadomość o Brze Mii» 

chalo Plucińskim, któ- 
ry mieszkał we Lwowie, w 
pensyonacia Grottgera, w po- 
czątku wojny był w Budape- 
szcie, wracając z zagranicy, 
prosi uprzejmie B, Pluciń- 
ska, Zielnik, p. Schroda, Pr. 
Posen. 2115 


X 


7arol Stochi z Ustrzyk 
Dolnych, obecnie w Ba- 
ohorzu koło Przerowa (Mora- 
wy), poszukuje Piotra Jaw- 
yka z Radenie. Ktoby miał 
jaką wiadomość o poszakiwa- 
nym, raczy prasząeemu o tem 
donieść. 30238 8 8 


jp osznkuję adresu p. Leona 
Pakasiewicza z Brodów, 
w celu udzielenia iniormacyi 
o jego synu i majątku. — 
Alfred ieimankewiez, 
Wiedeń, III, Untere Weissgār- 
berstr. 63, 11/9. 2061 2 2 

jj dama Mrzywki, nizodni- 
ès ką technicznego firmy 
Fitzner et Gamper w Dąbro- 
wie, gubernia  piotrkowska, 
Król. Polskie, poszukują ro- 
dzice. O łaskawą wiadomość 
o jego losach proszą ZAzie 
gławowie Krzywkowie z 
Przewrotnego, w Zakopanem, 
Galicya, ul. Sienkiewicza, dom 
Br. Mrowca, 2082 2 3 
$)emian Weretyziski, te- 

raz Harsány, Borsod megy 

Wegry, poszukuje swojej żo- 
ny Maryi z 3giem dzieci 
z Rohatyna. 1500 2 3 


mmichal Sabo, ułan 3 pub 
Ses ku ułanów obrony kraj. 
Res. - iskdron, Feldpost 12/1, 
szuka swej żony Tekli Sabo 
z 3-giem dzieci, zamieszkałej 
ostatnio w Kozmanicach, po 
wiat Przemyśl. 1995 4 4 


pjowieki Hipolit ze Two- 
wa poszukuje Tadeu- 
szów Plssowskież, pp. Ja- 
sińskich, Władysżawa Nie 
Źmisa | Anieli Misiągiee 
wicz ze Lwowa. Załoszenia 
do delegata Universala Espe- 
ranto Asocio, p. Rudnickiego 
Stan, Kraków, ulica Koper- 
nika 17. 2066 2 8 


tijacław Sokeyba: (asyst. 
podłatk. z Kołomyi), obe- 
cnie kapral Melde-Reiter 17 
Reg, II Komp, Feldpost 185, 
poszukuje matki Joanny 
Ucheyłba! i siostry Remazy 
z Kołomyi. J918 3 3 


tokolwiek wie o miejscu 
pobytu brata mojego Lege 


glustaczy Lewicki, Feld-|na Błońskiego, zarządcy 
gendarm bei k. u. k. Kreis- | lasów hr. Potockiego (Budy 
kommando, Feldpost Nr 93,|Łańúcuckie), który prawdopo- 


poszukuje Meęlesy Ryba- 
kówny i Jama Łewisziezoe 
ze Lwowa. 1931 6 6 


Kramoówie z Miclca, o- 


dobnie wyjechał z domu z p. 
Franciszkiera Eeerem, 
kwentrolorem lasów (Leżajsk) 
w drugiej połowie września 
1914 r. w-niewiadomym mi 


a becnie zamieszkali w Ra-j kierunku, niech mię daskawie 
bensteiu koło Scheles (Czechy), | zawiadomi pod adresem: Ma- 
proszą krewnych i znajomych | rya Śliwińska, Polička, Cze- 


o podanie swych adresów. 
2073 3 8 


UL Czarnowiejska — Dobrowolski 


Dietla 46 — Schamroth. 


chy (Bóhmen), ul. Nova 204. 
1780 2 4 


NOWA RAERWORMA 


| 


Ęaienty Kezławszi z So- 
kołowa, powiata podha- 
jeckiego, i ććzst Brejaka 
z Tarnopola, obecnie obaj przy 
k. k. Landsturmiufanterie Baon 
Nr 211, Feldpost Nr 12, pro- 
szą znajomych o podanie swo- 
ich adresów. 2065 2 2 


Semiaarzysika 


i skromnem wynagrodzeniem. Hele- 
na Skwarkówna, Nowy Sącz, Naści- 
szewska 1385. 2103 1 8 


Usnl aut starsz 
nandiowies Pri wolny 
od wojska, poszukuje posady ekspe- 
dyenta, magazyniera, piwnicznego, 
ewent. biurowej. Biuro dzienników, 
Szczepańska l. 9 pod „Posada“, 
2095 1 8 


z działu 


|? oszukuję Bra Tadeusza 
Q:szańskiego, lekarza 
z 'Tiuruacza, w ostatnich cza- 
sach w Stanisławowie, szpital 
wojskowy. O wiadoiność pro- 
szę wszystkich, którzy go znali, 
pod adresem: Poczta Jawiszo- 
wice koło Oświęciima. 1926 6 6 


UrZe00 OPEŁCGO 


mięskie i twardo nadeszło i można 
zabyć w każdej ilości w składzie 
drzewa przy ul. Mogilskiej l. 4, 
w całyca łupkach, porznięte, lub 
borznięte i poszczypane. 


4 sruścitsia Zofia, Un- 
wS hośt koło Pragi, Czechy, 
poszukuje męża Bazimierza |, 
Basaścińgniege, rez. kude-; QRUTIEERA 
ta 35 pulku obr. kraj. i brata: 
Era Sienigława RBubiszia- 
ja, izyka ze Stanisławowa. 
Ktoby miał o nich jakąkol- 
wiek wiadomość, raczy mi ją 
łaskawie podać. 2018 8% 


1645 1 2 


kepie kamieniczkę zaraz, gotówka 
50.000 kor. Mam na mniejsze 
i większe kamieaice reflektan':ów. 
1. Repski, główne biuro w Krako. 
wie, Szewska 5, konc, przez ©. k. 
Namiestnietwo, poleca wielki dział 
spedycyjny własnemi c. k. patent, 
wozami meblowemi koleją i okrę- 
tem, Suche składy do przechowania 
mobli, Wielki dział wynajmu mie- 
szkań i t. d. Wielki dział informa- 
cyjny dła handlu. Wielki dział pla- 
katowania afiszy, 350 tablic, Wiel- 
ki dział kupna i sprzedaży kamie- 
nic, parcel, majątków. Przyjmuje 


nioni i Flżbieta Ba- 
brawscy, Każimierz i 
Marya Kuźnicrowie i Erai- 
lia Górska z Łańcuta, obe- 
cnie Bëlá (Weisswasser), Cze- 
chy, willa Nr 329, proszą kre- 
| 


wanych i znajomych 0 adresy. | administracye kamienic, 2097 1 6 
1930 5 3 = 

Eao utrzymywania porządku 

EE SDs U FA w mieszkaniu i dozoru 

HRN | F nad służbą, przyjmie się 

WIND haranat starszego, energicznego znęż= 

x HERE AA |szyznę, stanu wołuego. Zgło- 


szenia przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“ pod 2888. 
18588 34 T 


kład fortepianów, 
pianin i kharmenium 


Kraków, Rynsk gh 38, 
Linfa A-B. 


Telefon 2538. l 
| Telefon 25 É 


Zakład nowoczesnej fotografii 


ADELA‘ 


Kraków, plac Szczepański 1. 2 


Poleca instramenta dobo- 


; ; 2024 4 2 
rowe z pierwszorzędnych — 
fabryk krajowych i za- Agronom 


granicznych, Wyłączone 
zastepstwo L. Büsendor- 
fara. 


Wielki wybór w instru- 


mentach przegranych. 
21 190 


lat 45, Polak, rz.-kat., żonaty, oj- 
ciec 2-pa dzieci, szuka posady za- 
rządcy, rachmistrza, kasyera, cko- 
noma lub tym podobnej, nawet nie 
przy rolnictwie, Zgłoszenia „Roł- 
nike, Amstettea, D. Austrya, Ybbs- 
strasse 28, Thür 7. 2086 2 3 


Wedliny 


z młodych prosiąt, szynka 8 klg. 
niegotowana 13 K, wędzonka, sal- 
ceson i kiolbasy po 3 K 20 h, 
kiełbasa polędwicowa i polędwica 
8 K 60h za 1 kg. wysyła dózef 
Grygiel, poczta Lipnica Wielka 
koło N. Sącza. 2081 2 8 


- Urzędnik prywatny 


Ggamodzielua osoba. gospodyni, 
3 zarządczyni, udoskonalona kraw- 
cowa z krojem, oraz pielęgniarka 
chorych w jednej osobie, przyjmie 
posadę w wyższym domu. chętnie 
na wyjazd. — Zgłoszenia listowne: 
Kraków, Wolska 21, u Szewczyka, 
1983 3 8 


Handal śniadanxowy i win 
f "z w 
JÓZ. Olexego woiny obecnie od wojska, po- 


w Nowym Sączu '|szukuje zaraz jakiejkolwiek 
poszukuje zaraz zdolnego binrowej posady za skromnem 


pomotnina bużeitwea. — | wynagrodzeniem. Wiadomość 
Oferty z odpisami świadectw; | pod: Gal. Związek mleczarski, 
nieuwzględnione będą bez od-|plae Szczepański 8 (sklep), 
2003 4 5 


powiedzi. Kraków. 1651 9 0 


razy dziennie: o go 


dzini 


mavea nea ST 


1 jest do nabycia 


przyjmie odpowiednią posadę zaj p 


Sroda 1U Marca 191% 


L. KRONENBERGA 


sierżanta I, Brygady 


Apitwnii_Legiśnów 


z przes. poczt, 35 hal. Zamówienia: 
Zofia Kronenberg, Wiedeń, III, 
Hegergasse 21. drzwi 44. Przy za- 
mówioniach ponad 100 egz. dla 
księgarń, stowarzyszeń i odsprze- 
dawców prywatnych 50% 
Egz. okazowo ksiegarzowa bezpłatnie, 
Wysyłka tylko za gotówkę. 

2002 2 2 


Zaraz UG wyńejącia 


3 pokoje, kuchnia, z komfor- 


tem, ul. Wrzesiúska 10. Wia- 


NA POST 
Łosoś wędzony, 


Węgorz marynowany, 
Śledzie w galarecie, 


a= Ziyijane; 
„ bałtyckie, 
5 marynowane 


Hi inne konserwy rybne E 
w najlepszych gatunkach 6 


poleca 
W . . 


+ a . H 
(IEKI Asasi 
diec Maushil 
p a Eii ? 
Kidków, Kały Rynek $ 
E T ÓÓW 

MARŻA 
RYMŃAZ 
jednego lub dwóch, zdo!nego do 
wszelkich robót rymarskich, przyj- 
mie na stałe z dobrą zapłatę za- 
kład rymarsko-siodlarski Maurycego 


Leitnera, Kraków, ul. Basztowa 18. 
2078 25 P 


CJ CE 

maszyne do pisania 
Underwood. Zolo- 
szenia listowne przyj- 
muje Admin. »Nowej 
Reformy<podUmaier= 
wood. 


YIBY I KAWIE 
SZYIAY | napisy 
wszeikiego wadzażu, oraz rekla- 
my transparentowe trawione i szy- 
by ornamentowo-matowe. Wykonu- 
je również lakiernictwo galanteryj- 
ne Pierwsza kraj, pracownia Ta- 
dewsza Lnzzaiawicza, Kraków, 
ul. św, Marka 1 8. 1600 5 6 


talryiato: dwajądi 


piszący na maszynie, poszu- 


U 


2078 


kuje jakiegokolwiek zajęcia. | 


Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Administracya „N. Reformy* 
pod „W. Z. 12%, 1439 120 


w <AOlRKAIRRAAISCEACYI, Wica SWW. ZARRE 


oraz w następujących agencyach: 


Ul. Karmelicka 46 — Hanusz. 


Kochanowskiego — Graiczyński, 


rabatu. y 


S Wyró 


E 
|= 


Z powoda bajecznego podwyższenia cen materyvałów 
surowych. jesteśmy zmuszeni podwyższyć cenę 


myvyæla 
WSCFGFIRE GG 
© 20 kal, na kawajitu,. 


Prosimy uprzejmie o zapamiętanie, że mydło lyso- 
fyrmowe kosztuje teraz 1 K 20 kal, 
$ , Geny Éroĉków Jysoformowych pozosiają ca Pi 
IRĘ razie dzwze, itik: w 
100 gram. flaszka — K 80a | 


r 


1 kg flaszka 4K60h 
21 n SASIOTCEWIUNYW="N 
Ia n 

Jak długo będziemy trzymać się tych ceu, jeszcze 
nigdy dotąd nie podwyższonych. tradno przewidzień, W każe 
dym razie zalecamy swym szanownym GGbiorcem, 
ię aby zawpatrcyłi się ma jakis czas. 2057,28 


e. r K P 
3 LYGOŻOSNI 


250 1, 6 
500 h 


n n » » YE w 


rA 


L= 


z 


EA 
KA, 


sztychy, meble i biżuterya damska tanio do nabycia. 


Kala SUSCYJNA, Paint SKS, 


iniejszem podaję do wiadomości, że podczas wojny 
mieszkam: Wien, IA., Porzełanzasse G2, 
I Stock, Tür 9 i zatrzymuję nadal zastępstwa dla 
Galicyi i Bukowiny, jak dotychczas, i wszelkie in- 
tesa dla moich fabrykantów tu załatwiam. 1866 3 8 
Rathan Schener 


Agent handlowy i c. k. rzeczoznawca sądowy. 


Ruby na Posi 


i marynowane, W galarecie i wędzone, oraz śledzie wszelkieze 
rodzaju nadeszły w wielxiej iości da handiū 


L. SYKUTOWSKIEGO 


wał 
1695 Kraków, Szewska |. 21. 5 16 


: $ neulas Anala realność namnicj o 4 
Najlepsza irai hakczioą | RES, Tae mac na mai u 


na szczury i myszy, sprzedaje atal pię zaraz za dopt, 8.020 K. Zgb 
Debski, Braków, Podzamcze 29, j szenia przyjm. z grzeczn, prof. St 
1693 3 8 7 20268203 


Zaleski, Batorego 1. 


Mm ma m 
Mieszanie 

z 5 pokoi, kuchni, przeđpokoju itd 
od 1 kwietnia poszukiwane, Zgło 
szenia listowne przyjmuje Admiui- 
stracya „N. Reformy“ pod D, M. 
2046 3 8 


PROWIANTE 


niżej cen maksymalnych sprzedaj? 


Bia Pan | 


kostyumy wykończa starannie Gór- 
ka, krawiec, Floryańska 3, 179844 


Kupuję i sprzedaje: 
ubrania., palta i futra męskie i dam- 


skie. — S. Ratzner, Bracka 5. 
1943 3 10 


. zz R R WT 4 
% silny, mniejszego gOg |) Schma!zbach, Librowszczyzna 
SOB ara do sprze- Y 2002 4 15 ~ 
dania, — ao w magazynie z : r 
mebli przy ulioy Szpitalnej L. 6. i! i yagua p 
wt panei dc oA RARP 
o udziela łekcyj gry na forte- 
Sanie piapie. Ul. Łobzowska 1. 29, 


do sprzedania. Wiadomość w lakier- į III p, drzwi wprost schodów 
ni w. Długa 38. 2049 2 2 651 24 0 


68 


Starowiślna 1 — Taffler. 
Starowiślna 35 — Czarnucha. 


d » a x 
„ Długa 1 (Dom Izby handlowej) — Aleksandrowicz. „ Kościuszki 15 — Dutkiewicz. „ Starowiślna (kiosk koło ITI mostu) — Goldberg. 

„ Długa 36 — Mackiewicz. „ Krakowska 1 — Manne. p Stradom 48 — Reichmann. < 

>] Dominikański 2 — Landau. Krowoderska 54 — Cywa. Sukiennice (hala) — Mańkowska. 

TL. Dominikańska 2 — Schreiber, , Krowoderska 79 — Pułczyński. Ul Szczepańska 9 — Hopcas i Salomonowa, 

„ Dunajewskiego 3 — Krakowskie biuro ogłoszeń; Krowodrza, Mazowiecka — Amster. n Szpitalna — Glücklich. 

Dębniki, Kościuszki — Nawrocki. „| UL Librowszczyzna 1 — Żabner. k Wiślna HPE Nikiel. 

; Dębniki Rynek — Jabłoński. Ź Mały Rynek 4 — Alfus. 5 Wolnica 2 — Hoffman. 

+ Dębniki, Szwedzka 5 — Idzik, į Pl*Maryacki — Ziemiańska (Kasa zamawiań), » Zwierzyniecka 15 — Dzikowska. 

" Dębniki — Łukasiewicz. *| „ Matejki 8 — Łącki. » Zwierzyniecka 21 — Rosenblum. 

Jl. Felicyanek 27 — Nikiel *| UL Miodowa 11 — Majerhot. „ Zwierzyniecka 85 — Tacik, 

„ Floryańska 12 -— Markowicz. ` „ Mostowa 2 — Goldschneider. 
PL. Franciszkański 9 — Laulicht. „ Pijarska 8 — Grudzińska. W kioskach wody sodowej: 

UL. św. Gertrudy 24 — Bloch. Podgórze, Rynek 2 — Lasinger. przy ulicy Szewskiej; R 

„ (Grodzka 10 — Bauminger. Podgórze, Rynek 3 — Janicki. na plantach przy Teatrze miejskim (obok » Drzewa 
„ Grodzka 40 — Rosenblum. Podgórze, Rynek 4 — Poturalski, wolności<«}; 

„ Jagiellońska 7 — Hupczytc. Podgórze — Lichtig. przy ulicy Mikołajskiej; 

„ Józefa 1 — Gemeiner. Rynek A-B — Gł Trafika. na plantach naprzeciw poczty głównej; 

„ Karmelicka 18 — Hildowie. .._ Ul Sławkowska 21 — Słomiany, przy ulicy Franciszkańskiej. 


~ Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 


` Radca drukaraj L K, Górsk ` 


